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Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul. 


Zachodniej N 87. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjerś 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi Nossiiw rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Wtorek, dnia bi SE 1913 r. 


wiersz lub 


Telefonu Aż 253. 


Cena ogłoszeń: |I-sza strona 50 kop. a 
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nekrologi i reklamy 45 kop., ogłoszenia zwyczajne 
O kop. Drobne ogłoszenia flla kop. za wyraz 

Ogłoszenia zamiejscowei 
kop., reklamy po 20 k, zwycz. 
lub jego miejsce w tekście 75 kop. 
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Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


A gentury: w Łodzi Biuro ogłeszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogloszeń w Rosji, za grznicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodziiokolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metz! i S-ka 


TEATR VARIETE 


„MANTEUFEL” | 


płaz Carlo di Donato. 


Dziś i codziennie przedstawienie pier- 

wszorzędnych sił artystycznych pom. in- 
występ ulubieńca publiczności 
Łódzkiej p. 


nemi 


Józefa URSTEINA :: 


Zehii Zeki tnenatogra w + ogrodzie 


ZIELONA 2. 


Urządzenia centralnych 


Towarzystwo Akcyjne Elek- 
tromechanicznej i Telefo- 

nieznej Eabryki. 
1100—5 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 
—=9— 
Wtorek 12 sierpnia 1918 r. 
Dziś: Klary. 
Jutro: 'Hippolita. 


„Kobiety i dzieci 
ofiarami pracy. 


„Miejsce kobiety jest na łonie 
rodziny. Tam powinna rozwinąć swo- 
je zdolności, żeby mężowi osłodzić 
życie, dzieciom ' zapewnić opiekę i 
wychowanie". Takim frazęsem zby- 
wa się na ogół żądania kobiet rów- 
'nouprawnienia w” życiu publicznem. 
W rzeczywistości miljonowy zastęp 
kobiet i tysiące dzieci wyrywa się 
z ogniska rodzinnego i rzuca na pole 
pracy zarobkowej, bo. tania ich siła 
robocza jest. tak wielką pokusą, że 


| Sensacyj 


Telefony Heislera 


najnowszych udoskonalonych systemów | 
przesz 100,000 sziuk w użyciu . 


na rządowych, prywatnych, miejskich, ziemskich i międzymiasto- . 
„wych telefonicznych sieciach, kolejach, w wojsku i marynarce. 


W Petersburgu zbudowana najwieksza w świecie centralna stacja 
telefoniczna na 80,000 abonentów. 


Ilustrowane cenniki. wysyłają się na żądanie bezpłatnie. 


N. C. Heisler & C-0 


St. Petersburg, Griaznaj i2. 
! Aparaty powyższe s w 
do nabycia w firmie: Bracia cs. jnowiiimaka Ż* -Pioktko waka 126. 


"ków. 


DZiŚ 


ny pogan! | | 


telefonicznych stacji 


wobec niej milkną wszystkie inne 
„uczuciowe* argumenty. Praca ko- 
biet i dzieci wzrasta też stale we 
wszystkich krajach. W Austrji moż- 
na stwierdzić bardzo poważny przy- 
bytek na tem polu. Kiedy w roku 
1889 pracowało 243,315 kobiet w 
przedsiębiorstwach, podlegających u- 
bezpieczeniu od wypadków, to już w 


"roku 1910' pracowało kobiet 1,184,227. 


Taka ogromna armja pracujących 
narażona jest na różne niebezpie- 
czeństwa, bo transmisje, maszyny i 


inne narzędzia pracy nie rozróżniają 


kobiet od mężczyzn i wszyscy pra- 
cujący płacą krwawy podatek że 
zdrowia i życia. 

Już 25 lat mija od chwili, kiedy 
w Austrji zaprowadzono ustawowe 
robotnicze „ubezpieczenie od wypad- 


ków, umożliwiając nam przegląd ofiar, 


“które klasa pracująca składa rok 


rocznie na polu pracy zarobkowej. 
Liczby urzędowe dalekie są od do- 


| « niezdolność do pracy, 


pieczeniu od wypadków, 


kładności, wisłą ER R zataja 
nieszczęśliwe wypadki, żeby się u- 
chylić od odpowiedzialności. 

Według urzędowych cyfr uległo 


„nieszczęśliwym wypadkom we wspom- 


nianym wyżej okresie 22,258 kobiet i 
dziewcząt, których następstwem była 
niezdolność do pracy, 682 kobiet i 
dziewcząt straciło przy pracy życie 

„Najwięcej nieszczęśliwych wy- 
padków było w przemyśle tkackim w 
1910 roku, aż 624 i 11 ze Śmiertel- 
nym wynikiem. W przemyśle budo- 
wlanym, gdzie pracują przeważnie 
młode dziewczęta, zdarzyło się w tym 
samym okresie 306 nieszczęśliwych 


" wypadków i 7 śmiertelnych, w prze- 


myśle metalowym 298 
it. d. 

Kobiety pracują we wszystkich 
przedsiębiorstwach i wszędzie dosta- 
ją za swoją pracę daleko mniejszą 
zapłatę, niż mężczyźni. Jeżeli następ- 
stwem nieszczęśliwego wypadku jest 
dostaje po- 
szkodowana w myśl ustawy o ubez- 
odszkodo- 
wanie, względnie stałą rentę, zależnie 
od wysokości całorocznego zarobku. 
W razie zupełnej niezdolności do 
pracy przyznaje zakład ubezpiecze- 
nia od wypadku 60 procent zarobku. 
Strata jednej nogi, ręki, oka, nie 
kwalifikuje do pobierania tak wyso- 
kiego odszkodowania, nieszczęśliwa 
ofiara musi się zadowolić 20 do 40 
proc. swego zarobku. A cóż dopiero, 
jeżeli pracująca kobieta albo dziew- 
czyna wyniesie z wypadku poparzo- 
ną twarz, ręce albo szpecące blizny. 
Zakład może w takich wypadkach 
żadnego odszkodowania nie wypłacić, 
ponieważ tylko „piękność*  ucier- 
piała. 

Mały zarobek, którego następ- 
stwem jest mała renta, czy  odszko- 
dowanie, boleśnie odczuwają pracują- 


wypadków 


ce kobiety. Niezdolne do pracy kale- 
ki są ciężarem sóbie i 
Ministerjum; spraw wewnętrz- . 
nych. prowadzi stałą: rubrykę wypad- - 
-nie można. Tyłko organizacje zawo- 
‘dowe, walczące o lepszą płacę, mogą 
„kobiety ochronić od tych „ciężkich 


innym, bo 


wyżyć z tego, co, zakład ubezpiecze- - 


nia od wypadków daje, stanowczo 


krzywd. 


Ze nawet słabe, TEDE dsieśi 
padają ofiarą chciwego zysków kapi- 
talizmu, uczy nas historja przemysłu 
tkackiego w Anglji, gdzie specjalni 
dozorcy harapami naganiali upadają- 
ce ze znużenia dzieci, a jeszcze bar- 
dziej pomysłowi oblewali zasypiające 
maleństwa zimną wodą. W pracę 
dzieci wchodzą w rachubę wyłącznie 
dzieci robotnicze, bo one jedynie 
skazane są na pracę zarobkową. Nie 


dla nich zabawy, nie dla nich świeci 


słońce, zielenią się pola i lasy. Przy 
huku maszyn, w dusznych salach fa- 
brycznych, warsztatach, wolno im 
śnić o wolności, której zażywają 
szczęśliwe dzieci. 

Każda najmniejsza nieuwaga po- 
chłania ofiarę, a czyż można od ma- 
łych dzieci wymagać, żeby pracowa- 
ły kilkanaście godzin bez przerwy, z 
całem natężeniem nerwów. To też u- 
rzędowa statystyka w okresie od 
1889 roku do 1910 notuje 22,227 
dzieci, które uległy nieszezęśliwym 
wypadkom, 19.847 chłopców i 2,880 
dziewcząt padło ofiarą chciwości 
przedsiębiorców i zostali kalekami, a 
nawet śmierć ponieśli. 


W roku 1889 było 27 wypadków 
u pracujących dzieci, a w roku 1910 
już 1818. Z wzrostem pracy dzieci 
rośnie i rubryka nieszczęśliwych wy- 
padków. 

Cyfry podane przez źródła urzę- 
dowe nie są dokładne. Jeżeli wy- 
padek miał miejsce w rolnictwie, nie 
dochodzi wiadomości urzędowej, bo 
właśnie agrarjusze zatajają wypadki, 
żeby nie mieć „nieprzyjemności.* — 
Wiadomo, że właśnie agrarjusze za- 
trudniają małe dzieci w rolnictwie, 
przy młockarniach, sieczkarniach i 
innych maszynach rolniczych. Dzie- 
ci pracują po 12 — 14 godzin za mi- 
nimalną zapłatę, a agrarjusze uwa- 
żają się jeszcze za dobrodziejów. 

Lwowski zakład ubezpieczenia 
od wypadków notuje od 1890 do 1901 
roku 43 wypadki, których dzieci doz- 
nały "przy: pracy w gospodarstwie 


rólnem. Jedno z okolicznych dzieci 


miało lai 9, jedno umarło, u trzech 
następstwem była zupełna niezdol- 
ność do pracy, 17 dzieci miało pra- 
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wo do 50 — 88 procent odszkodowa- 
nia, czyli były prawie zupełnymi ka- 
lekami. 

W Czechach w roku 1901 praca 
przy maszynach rolaiczych koszto- 
wała 31 dzieci życie, albo zdrowie; 
Morawsko-śląski zakład wykazuje od 
1891 do 1001 roku 60 dzięci, które 
również przy maszynach rolniczych 
uległy wypadkom, 

Dzieci od 9 do 14 lat postradały 
ręce, nogi, a 7 dzieci straciło życie. 
Austrja Dolna, Siedmiogród, dotrzymu- 
ją kroku w tej krwawej statystyce. 
Niektóre zakłady ubezpieczenia od 
wypadków wyraźnie zaznaczają, że 
często kawałek blachy albo drzewa 
przy maszynie ochroniłby obsługują- 
ce je dzieci od wypadku. 

Zycie dzieci robotniczych takia 
tanie, szkoda blachy, szkoda desek. 
Rezerwa czekająca na pracę tak 
wielka, że cyfry wypadków napewno 
do sumienia przedsiębiorców nie 
przemówią. 

Zyski, które przynoszą pracujące 
dzieci, są tak wielkie, że dobrowolnie 
nie zrzekną się ich pracodawcy a- 
grarni i przemysłowi, Klasa pracu- 
jaca musi żądać ustaw, któreby dzie- 
ciom dawały zabezpieczenie i ochro- 
nę przed zachłannością kapitalistów 
różnego rodzaju. 


+ + 
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_ Porządek spadkobrania. 


Ministerjum spraw wewnętrznych 
opracowało projekt prawa o porząd- 
ku spadkobrania włościańskiego. No- 
wa usława ma' przedewszystkiem na 
celu grunty ukazowe i różni się w 
wielu przypadkach od norm, wskaza- 
nyoh w księdze X ustawy cywilnej, 
Prawo z dnia 8 czerwca 1912 roku 0 
przekazywaniu testamentem mająt- 
kowów rodowych rozciąga się i na 
grunta włościańskie, niezależnie od 
sposóbu, w jaki je nabytó. Nowe 
prawo nie dotyczy wszakże gruntów 
znajdujących się we wspólnem wła- 
daniu gminy. 

Według projektu osoby usyno- 
wione przez włościan korzystają z 
jednakowych praw spadkowych z 
dziećmi z małżeństwa. prawnego i w 
razie braku synów prawa, usynowio- 
nych są jednakowe z prawami spad- 
kowemi córek zamężnych. Testamen- 
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ty włościan spisywane są w porząd- 
ku ogólnym. 

Włościanin może przekazać w 
testamencie grunta swe spadkobier- 
eom naturalnym według swej woli. 
Grunta włościańskie mogą być daro- 
wane przez posiadaczy tylko osobom 
które są ich naturalnymi spadkobier- 
cami, Od spadkobrania w prostej 
linji usuwani są w razie istnienia in- 
nych spadkobierców: 

1) osoby wydziedziczone przez 
spadkodawcę; 

2) osoby mieszkające osobno od 
spadkodawcy i w ciągu ostatnich lat 
dziesięciu nie mające udziału w pra- 
cach. nad utrzymaniem gospodar- 
stwa i 

'8) córki zamężne, a ile żyją sy- 
powie spadkodawcy i ieh -potom-= 
stwo. ; 

W spadkobranių w linjach bocz- 
nych pierwszeństwo służy: “osobio 
najstarszej wiekiem. Zmarły małżo- 
nek posiadacza gruntu otrzymuje do- 
żywocie, jednakowe z udziałem sy- 
nów, i w każdym razie nie mniejsze 
od i spadku, w razie zaś bezdziet- 
ności małżeństwa — cały spadek. 
Dożywocie wdowy ustaje z chwilą 
powtórnego zamążpójścia. 

Porządek specjalny włościańskich 
gruntów spadkowych ustalony będzie 
przez przepisy specjalne. 


Nowy typ przedsiębiorców 
przemysłowych. 


Współczesne życie ekonomiczne 
narodów kulturalnych rozwija się bez 
przerwy, tworząc wciąż nowe formy 
gospodarcze. . Skomplikowane. życie 
ekonomiczne krajów kapitalistycznych 
w ciągu ostatnich 2—3 dziesięcioleci 
wyłoniło cały szereg nowych typów 
i form przedsiębiorstw, nowych | za- 
równo pod względem ekonomicznym, 
jak 1 pod wzgiędem prawnym. Ten 
proces powstania nowych: typów 
przedsiębiorstw, obserwowanych w 
różnych: dziedzinach gospodarki na- 
rodowej, odbywa się bezpośrednio 
przed naszemi oczyma, Zupełnie no- 
wy typ śe ah przemy sło- 
wych dopiero toruje sobie drogą w 
niektórych krajach Europy Zachod- 
niej, lecz niewątpliwie ma ọn: przed 
sobą przyszłość, a dotychcząs naj- 
bardziej rozwinął się w Niemczech. 

Jak wiadomo, dotychczas "nie 
rozstrzygnięto kwestji, jaka zasada 
jest bardziej współmierną w zastoso- 
waniu do niektórych gałęzi gospo- 
darki miejskiej np. w. sprawach o- 
świetlenia miasta, kanalizacji, eksplo- 
atacji kolei miejskich t. d., czy za- 
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sada czysto gminnej gospodarki, czy 
też oddanie tych spraw w ręce pry- 
watnych przedsiębiorców. Zasada 
komunalizacji w ciągu ostatnich lat 
Man” wielkie postępy w wielu kra- 
ach. 

Jedno miasto po drugiem zaczęło 
przechodzić do samodzielnego prowa- 
dzenia przedsiębiorstw gospodarczych 
do  umiastowienia elektrowni, tram- 
wajów, zaopatrywania mieszkańców 
w wodę, gaz i t. d. W praktyce jed- 
nak mynicypalizacja napotkała prze- 
różne trudności. 

Okazało się bowiem, że zarządy 
miast, ze względu na swój różnorod- 
ny skład osobisty, nie mają możności 
kierować jak należy przedsiębior- 
stwami miejskiemi, i że do ich pro- 
wadzenia trudno jest znaleźć odpo- 
wiednio wykwalifikowanych i zdol- 
nych ludzi. Z tego więc względu 
działacze miejscy w Niemczech coraz 
częściej protestują przeciwko. umia- 
stowieniu kolei miejskich. A skła- 
niają ich do tego przykłady zaczerp- 
nięte z życia, bo oto z pośród 38 
niemieckich w 1908 roku, 9 nie przy- 
niosło żadnego dochodu, zaś 11 dało 
znaczny niedobór. 


Drugą poważną przeszkodą do 
municypalizacji są komplikujące się 
techniczne i gospodarczę warunki 
miejskiego życia.  Energję elektry- 
czną i gaz można tanio wytwarzać 
tylko w wielkich zakładach, te osta- 
tnie zaś mają jedynie rację bytu 
wtedy, gdy mogą liczyć na wielu kon- 
sumentów nietylko w danem mieście, 
lecz też wśród zakładów przemysło- 
wych całego okręgu. W takich wa- 


'runkach zasada municypalizacji nie 


może być, oczywiście, przeprowadza- 
na z powodzeniem. 

Ażeby usunąć wszystkie- prze- 
szkody, stojąca na drodze. do muni- 
cypalizacji całego szeregu przedsię- 
biorstw nie oddawać prowadzenia 
ważniejszych gałęzi gospodarki miej- 
skiej całkowicie w ręce prywatnych 
przedsiębiorstw, w ostatnich czasach 
wytworzyła się w Niemczech specjal- 
na forma pośrednia, t. zw. „mieszane 
prywatno = publiczne - przedsiębior- 
stwa“. Są to takie przedsiębiorstwa, 
których kapitał zakładowy tworzy 
się poczęści z wniosków osób pry- 
ważnych, poczęści zaś z wniosków 
instytucji” publicznych (zwłaszcza 
miast i okręgów), a główne kierow- 
nictwo spoczywa jednocześnie w rę- 
kach jednych i drugich, Ta mieszana 
forma Bede przemysło- 
wych, gdzie wspólnie pracują gmina 
i osoby prywatne, znajduje szerokie 
zastosowanie i została powołana do 
życia w 32 miastach państwa niemiec- 
kiego. 

Wzorem mieszanych  przedsię- 


biorstw gospodarczych są w Nieme | 


czech  „reńsko-westfalskie zakłady 
elektryczne, założone w 1908 roku 
w Essen. Przedsiębiorstwo to istnie= 
je jako towarzystwo akcyjne, z kapi- 
tałem zakładowym 88 miljonów ma- 
rek, z czego 18 milj. należy do mia- 
sta Essen. W radzie nadzorczej (Auf- 
sichsrat), składającej się z 24 człon- 
ków, zasiada 14 przedstawicieli gmin. 
Za przykładem reńsko-westfalskich 
zakładów powstają- liczne przedsię- 
biorstwa tego typu. Szczególnie drob- 
ne gminy, ze względu na niekompe- 
tencję swoją w sprawach technicz- 
nych, w obawie przed ryzykiem wiel- 
kich przedsiębiorstw, decydują się 
na wspólną pracę z przedsiębiorcami 
prywatnymi. Zaś ci ostatni bardzo 
chętnie wiążą się z gminami, a skła- 
nia ich do tego cały szereg następu- 
jących względów: przy współudziale 
gmin łatwiej jest znaleźć niezbędny 
kapitał, znikają liczne trudności, jā- 
kie napotyka się przy zakładaniu 
przedsiębiorstw prywatnych, łatwiej 
uzyskać wszelkie ułgi i, t d. 

Prawna forma przedsiębiorstw 
nowego typu, prawie jednorodha: al- 
bo towarzystwo akcyjne, albo towa- 
rzystwo z ograniczoną poręką. Przed- 
siębiorstwa te oparte są Ściśle na Za- 
sadach handlowych, co wyraźnie za- 
znacza się w odpowiednich umowach 
Krótkotrwałe funkcjonowanie miesza- 
nych prywatno-publieznych przedsię- 
biorstw ujawniło, że nowy ten typ 
jest doskonale przystosowany do ATOA 
oraz wykazało,że nowa zasada odpo: 
wiada dojrzałym potrzebom współ- 
czesnego życia gospodarczego, | 


fina lt hi uła 


(Koresp. własna. „N. K. Es.) 
Berlin, 6. sierpnia. 


Niemcy słyną w świecie ze swej 
„polityki silnej pięści*, którą stosują 
wobec 
rodów. Murzynów w swych kolonjach 
afrykańskich, którzy mie chełeli 
uznać zwierzchnictwa niemieckiego 
z powodu znęcania się nad niemi 
tamtejszych polityków niemieckich, 
mieczem zmuszono do  posłuszeń- 
stwa, Na wielkiej wyspie Samoa, Za- 
kupionej przez niemców przed 13 la- 
ty, mają sprawę łatwiejszą, bo samo- 
ańczycy są narodem potulnym i nie 
śmią ani marzyć o stawianiu oporu 
takiej potędze. (Samoa znajduje się 
daleko na północny wschód od Aus- 
tralji). 


2. 
Anatol France. 


Madame de Luzy. 


(Rękopis z 15 września 1792 roku). 


(Dokończenie). 


Usłyszawszy tę rozmowę, nie- 
szożęśliwy Planchonnóe zemdlał za 
parame gam; z trudnością mi się u- 

ało go ocucić, przy pomocy nacie- 
rania skroni wodą. 

Gdy się nareszcie ocknął, młoda 
kobieta szeptem go pocieszyła: „Pro- 
szę być pewnym ocalenia. Nie za- 
pominaj, przyjacielu, że kobiety są 

rzebiegłe*, -- Następnie, spokojnie 
Papy przy pełnieniu powszedniej 
jakiejś czynności domowej, wysunęła 
nieco z alkowy łóżko, zdjęła kołdrę 
i przy mojej pomocy położyła trzy 


i materace w ten sposób, że „między 


dolnym a górnym materacem, od 
strony przejścia, została pusta prze- 
atrzeń. 

'Gdy czynione były te przygoto- 
wania, na schodach wszczął się ha- 
łas, pponotowany krokami wielu lu- 
dzi, stukaniem kijów i głośnemi o- 
krzykami. 

Była to okropna chwila dla nas 
trojga, ale gwałt stopniowa oddalał 
się... Zrozumieliśmy, 468 w towarzy- 
stwie kucharki, — jakobinki, gwar- 
dja przeszukiwała z początku strych. 
Sufit tirzeszczał. Słyszeliśmy pó- 
gróżki, stąpanie nóg i uderzenia ba- 
gnetów w przepierzenie. Odetchnę- 


liśmy na chwilę, ale nie wolno było 
tracić drogocennego czasu. Pomo- 
głem Planchonnóe dostać się do 0- 
tworu, utworzonego niiędzy materaca- 
mi, Pani de Luzy pokiwała głową, 
patrząc na nas. Łóżko tak urządzo- 
ne musiało wzbudzić podejrzenie. 
Na skutek. tego próbowała doprowa- 
dzić je.do względnego porządku — 
lecz w żaden sposób nie mogła 's0- 
bie z tem poradzić. 

— Muszę się położyć — powie- 
działa Polina. 

Spojrzała na zegarek — siódma 
godzina wieczorem. 

Było to zawcześnie, aby tym 
sposobem zwieść poszukujących — 
niezwykłość sytuacji była oczywistą. 
Zmyślić chorobę też.nie było można 
kucharka-jakobinka pozna się na: mi- 
styfikacji. 

Kilka sekund pani.de. Luzy: za- 
stanowiła się; później spokojnie, z 
prostotą dziecka, z wyrazem zupeł- 
nej niewinności, rozebrała się przy 
manie, położyła się do łóżka i kazała 
żebym zdjął buty, zwierzchnie abra- 
nie, kołnierzyk i krawat. 

— Pan będzie moim kochankiem 
i nas tak pochwycą. 

Gdy przyjdą, pan nie będzie 
miał czasu ubrać się z powrotem. 
Pan otworzy drzwi w szlafroku, z 
rozczochraną głową”... 

Wszystkie przygotowania były 
skończone, gdy tłum obywateli z 
przekleństwami i wymysłami, scho- 
dził z góry. 'Nieszozęśliwy Planchon- 
née drżał, — wstrząsając całem łóż- 
kiem*. 

Gorzej; oddech był 


jego tak 


częsty, że ten poprostu syk słyszano 
napewno w korytarzu. 


— „Jaka szkoda — szepnęła pa- 
ni de Luzy. — Byłam już rada ze 
swego pomysłu. Ale nie martwmy 
się przed czasem i niech nam dopo- 
może Bóg“. 

Brutalne uderzenie pięścią wstrąs- 
nęło drzwiami. 

— „Kto tam? — zapytała 
lina. 

— „Przedstawiciele narodu'. 

— „Czy nie możecie panowie za- 
czekać chwileczkę*? — 

— „Proszę otworzyć, inaczej wy- 
sadzimy drzwi*. — 

— „Niech Pan, mój złoty, otwo- 


W tej chwili, jakby natchniony 
duchem świętym, Planchonnóe prze- 
stał drżeć i chrapać. - 

ITI. 


Pierwszy szedł Lubin, przepasa- 
ny szarfą i otoczony tuzinem bagne- 
tów. Kolejno patrząc na panią de 
Luzy i na mnie, krzyknął: | 

— „Do djabłal — wypłoszyliśmy 
parę kochanków. „Przepraszam ślicz- 
nótko !* l 

Potem, zwracając się do żołnie- 
rzy, dodał: 

— „Tylko saus-quiloci są moral- 
nymi ludźmi. — Jednak nie bacząc 
na ten aforyzm, — widocznie był 
rozweselony przygodą. Usiadł , na 
łóżku i wziąwszy za brodę piękną 
arystokratkę, powiedział: 

— „Nó, ale ta buzia nie- jest 
stworzona do ciągłego klepania . „Oj- 
cze nasz“. Szkodaby jej było. Ale 
republika  przedewszystkiem. My 
szukamy zdrajcy Planchonnóe. — 

Jestem pewny, ze jest tutaj. Jest 
mi bardzo potrzebny chcą go odesłać 


Po- 


na gilotynę. Tego tylko brak mi do 
szczęścia*, 

— „Szukać!” 

„Wolni obywatele" zaglądali pod 
meble, do szaf, przesuwali, pikami 
pod łóżkiem, dziurawili materace ba- 
gnetami. Lubin, drapiąc się za u- 
chem, spodełba gapił się na mnie. 

Pani de Luzy, w obawie, ab 
mię nie poddano śledztwu, odezwa 
się do mnie: j , 

— „Przyjacielu, znasz ten dom 
nie gorzej odemnie. Ja-wiem, że ci 
to sprawi przyjemność oprowadzić pa- 
trjotów*. 

Zaprowadziłem ich do piwnicy, 
gdzie się popili, i znalazłszy sporą k 
lość butelek. Po tej  libacj Lubip 
wybił uderzeniem kija dna pełnych 
wina beczek i wychodząc z zatopio- 
nej winem piwnicy, dał sygnał do 
odwrotu. 

Doprowadziłem ich do bramy, 
i pobiegłem zawiadomić panią de 
Luzy 0 wybawieniu, 

Dowiedziawszy się o tem, nachy- 
Jliła się nad przejściem i zawołała: 

— „Panie Planchonnóe, panie 
Planchonnóe!... 

Słaby jęk był odpowiedzią. 
| — „Chwała Bogu — dokończyła 
— okropnie się bałam, panie Plan- 
chonnóe. Myślałam, że pan już u- 


mari. Później, zwracając się do mnie 


powiedziała : 

„Nieszczęśliwy przyjącięlu. i 
tak lubił czasami mówić, że mnie 
kocha. Pan już więcej tego mi nie 
powie? Prawda? 

(Płamaczył z fancuskiego, 
Jan Abromowicz 
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Ostatniem wielkiem dziełem niem- 
ców na wyspie Samoa było usunię- 
cie wielkiego kacyka, czyli niejako 
nominalnego króla tej wyspy. Z mia- 
sta Opia, na wyspie Samoa, donoszą 
o tem listownie, pod datą 26 czer- 
wca: Gubernator niemiecki wyspy 
Samoa, dr. Schultz, po powrocie 
swym z Niemiec, zwołał dnia 12 
czerwca zastępców ludu, czyli kacy- 
ków (naczelników), aby ich objaśnić 
co do życzeń rządu niemieckiego. 
Przeszło 100 kacyków zgromadziło 
się w Mulinua, aby wysłuchać przed- 
stawiciela rządu niemieckiego. Gu- 
bernator podziękował kacykom. zą 
to, że w czasie jego nieobecności za- 
chowywali się spokojnie, następnie 
opowiadał im o cesarzu niemieckim, 
o jubileuszu panowania jego, o za- 
ślubieniu córki cesarskiej i t. p. W 
końcu odczytał następujący ukaz ce- 
sarski do samoańczyków: 

„Mataafa (wielki kacyk, który 
zmarł niedawno), był ostatnim Alii 
Sili (wielkim kacykiem). Tytułu wiel- 
kiego kacyka nie nada się już niko- 
mu. W to miejsce powołani zostaną 
dwaj przedstawiciele. najwływow- 
szych rodzin samoańskich, aby słu- 
żyli rządowi radą i pomocą. Mają 
otrzymać nazwę „Fantua”. Z rodziny 
Tupoa wybrany został kacyk Toma- 
sese, z rodziny Malietoa kacyk To- 
rzu*. Temusese i Torzu podnieśli się 
i złożyli przysięgę na sztandar nie- 
miecki. Wobec samoańczyków zasto- 
sowują niemcy, jak im się zdaje, po- 
litykę łagodności: bez walki i zasto- 
sowania siły; nie należy niszczyć Sas 
moańczyków—mówią, bądźmy wobec 
nich łagodni, a pezyskawy ich. Czy 
tylko wobec wszystkich trzymają się 
takiej zasady ? 

B. B. P. 


Ostatnie posiedzenie 
konferencji pokojowej, 


Na ostatniem posiedzeniu  konfe- 
tencja pokojowa uchwaliła sprawę 
odszkodowania przekazać sądowi roz- 
jemczemu w Haadze. Celem ustalenia 
starej serbsko - bulgarskiej granicy 
ustawiona została komisja. Bulgarscy 
delegaci złożyli nową deklarację w 
kwestji rewizji traktatu pokojowego. 

Toczew bowiem osa aas że 
według zdania Bulgarji stały pokój 
i sprawiedliwa równowaga na Bałka- 
nie powinny być ufundowane na pod- 
stawie zasady narodowościowej, lecz 
ze względu na sytuację i z szacunku 
dla mocarstw Bulgarzy zgadzają się 
na podział terytorjów zabranych 


Turkom na podstawie gwałtu. Dele- byt 


gacja bulgarska wyraziła nadzieję, że 
mocarstwa ze względu na ofiary Bul- 
garji oraz ze względu na narodowe i 
ekonomiczne potrzeby Bulgarji pole- 
pszą swe położenie. Reszta delegatów 
odpowiedziała na to, że polegający na 
zasadzie równowagi pokój jest defi- 
nitywnyi że deklaracja bulgarska nie 
zdolna jest naruszyć prawnomocności 
zawartego pokoju. Ogólnie sądzą też, 
że rewizja pokoju nie nastąpi. 

Dziś po podpisaniu pokoju odpra- 
wione będzie wśród huku armat uro- 
czyste Te Deum po wszystkich koś- 
ciołach. W Katedrze na Te Deum bę- 
dą król Karol z całą familją królew- 
jawi rząd rumuński i delegaci poko- 
owi. 

Konferencja pokojowa obradowa- 
ła w dalszym ciągu nad artykułami 
traktatu pokojowego. Artykuł 5, doty- 
czący demobilizacji, został przyjęty. 
Artykuł 6, dotyczy opuszczenia tery- 
torjum bulgarskiego przez wojska 

rzymierzeńców. Uchwalono, że na- 
stąpi to dopiero po demobilizacji ar- 
mji bulgarskiej. Artykuł został przy- 
jęty. Przyjęte zostały również dwa 
następne artykuły, z których pierwszy 
zajmuje się transportem wojsk przez 
terytorjum bulgarskie, a drugi jeńca- 
ml wojennemi, Przed zakończeniem 
debetów zapytał Venizelos jeszcze raz 
Bulgarów, czy nie chcieliby przyjąć 
oświadczenia co do obopólnej wolnoś- 
Gi kościoła i szkoły. Tonczwy oświad- 
czył, że tej kwestji nie może rozstrzy- 
gnąć z miejsca i wyraził żal, żę w tej 
rż nie został a agnigty rezultat 

omię wszystkiemi państwami 
bałkańskjomi. y; x 

K. 


Wiadomości ogólne. 


O Konsülaty. W ministerjum 
spraw zagranicznych, jak donosi 
„Rusk. Mołwa* podniesiono sprawę 
działalności rosyjskich konsulów nie- 
etatowych za granicą. Konsulaty ma- 
ją być stopniowo zniesione; pozostać 
mają tylko te, których istnieje po- 
W. jest dla celów informacyj- 
nych. 

O Nadzór nad naczelniki- 
mei ziemskimi. Ministerjum spraw 
wewnętrznych rozesłało do guberna- 
torów specjalny poufny okólnik, w 
którym poleca zwrócić uwagę na 
działalność naczelników ziemskich w 
zakresie urządzeń rolnych, gdyż mi- 
nisterjum otrzymało informacje, że 
niektórzy naczelnicy ziemscy lekce- 
ważą ten zakres pracy, bądź to z le- 
nistwa, bądź dla braku zrozumienia 
poleconych im funkcji. 

© Oznaka dla acroplanów 
rosyjskich. Wydział lotniczy 
przy głównym zarządzie sztabu ge- 
neralnego wydał zarządzenie, by ro- 
syjskie aeroplany posiadały specjalną 
oznakę, mianowicie na spodniej czę: 
ści aeroplanu ma być wymalowana 
przez całą szerokość ozdoba trójbarw- 
na w kolorach państwowych, a w 
środku jej ma być wymalowany biały 
krąg okolony niebieskiem i czerwo- 
nem kołem. 

Na balonach zaś winna być wy- 
wieszona rosyjska 'flaga lotnicza, 
mianowicie biały kwadrat z czerwo- 
nemi kotwicami w lewym górnym 
rogu i w prawym dolnym rogu. 

© Zjazd budowniczych. — 
W grudniu r. b. odbędzie się w Mos- 
kwie wszechrosyjski zjazd budowni- 
czych. Jednocześnie będzie otwarta 
również wystawa budownictwa. 


| Mały foljeton. 


U schyłku lata. 


Smiesznie jest mówić o końcu 
lata w pierwszych dniach sierpnia, 
prawda? Wtedy gdy jeszcze przecież 
dwa najpiękniejsze miesiące pozosta- 
ją i dzielą nas od jesieni, z jej sza- 
rugami, błotem ale i bajecznemi na- 
strojami melancholijnej, smętnie za- 
dumanej dali, otulonej w płaszcz 
mgły rano i cichej, cichej, pełnej po- 
wagi umierającego lata. 

Smierć jest piękna; lecz wtedy, 
gdy życie, odczuwając że kres jego 
już nastał, nie buntuje się, nie szlo- 
cha, jeno spokojnie ustępuje w nie- 


yt. 

Ale gdy gasnące już iskierki ży- 
cia poczynają rwać się, szarpać i usi- 
łują rozpalić jeszcze płomień, który 
zabłysnąć nie może, bo wyczerpał z 
siebie wszystkie siły, wtedy te kon- 
wulsyjne rzuty przykre są i zabi- 
jają cały urok pięknego konania, 

Lato tegoroczne umiera inaczej. 
Umiera młodzieńczo. Pełne jeszcze 
sił, pełne życia, którego nie wyczer- 
pało, bo nie miało go kiedy wyczer- 
pać, ustępuje przed przemożną siłą. 
Ale to nie agonja; to borykanie się 
tytana, który czuje swą wielką moc 
1 miota się rozpacznie, gdy potężniej- 
sze siły ujęły go w kluby i trzyma- 
ją w szalonym uścisku. Czasem 
chwyt jakiś, błysk silny, i znowu ty- 
tan skrępowany napróżno stara się 
swe członki wyzwolić. 

Taka śmierć ma swój urok, czar. 
Zmaganie się dwuch potęg, dwuch 
żywiołów, malowane silnemi barwami. 
Słabości tu niema. 

A wtedy, gdy lato w potężnych 
zapasach kończy swój żywot, w ży- 
ciu ludzkiem rwą się nitki, pajęcze 
nitki złocistej przędzy marzeń i sub- 
telna tkanina, gnana jesiennym wich- 
rem, zamiera gdzieś, w kałużę błota 
rzucona. 

Potężne błyski letniego słońca, 
acz tak rzadkie, rzuciły w dusze 
ludzkie pragnienia. Ogień począł pa- 
lić człowieczeństwo. Zdawało się, że 
nie zgaśnie. 

Promienie słońca padły w niziny. 
Tam gdzie mrok roztoczył swe skrzy- 
dła i gdzie panował samowładnie. 

Zdawało się, że władza mroku 
jest wielka. Ze opanował on swych 
rabów i że żadna siła mu ich nie 
wyrwie. 


Rozłożył się mrok u wejścia do 
nizin i przywarował. 

Nagle stały się rzeczy dziwne. 
Złote promienie przekradły się i po- 
ruszyły tłum. 

Popłynął. 

W górze nad nim  powiewał 
sztandar, na którym błyszczącemi 
zgłoskami widniało wypisane jedno 
słowo: 

— „Chleba“. 

Tłum był głodny. 

Mrok z niepokojem słuchał po- 
mruków tłumu. Patrzał, 

Lecz widział, że twarze tlumu są 
blade i wyczerpane. Widział, że 
tłum ten długo buntować się nie 
jest w stanie. 

Więc legł spokojnie i czekał, O- 
patrzył jeno wyjścia, by złote pro- 
mienie nie przedostawały się między 
jego poddanych i nie budziły złud- 
nych nadziei. 

Tłum groźny i spokojny postępo- 
wał. Już blizko. 

Rozpoczęły się zapasy. Skupione 
w sobie, ciche. Jeno przyspieszone 
oddechy zapaśników świadczyły, że 
tutaj walczą, walczą na śmierć i ży- 
cie, 3 

W naturze zamierało lato, 

Lecz głodne ciało tłumu nie mo- 
gło długo wytrzymywać walki. Tłum 
słabł, chwiał się i powoli począł ule- 
gać. Zmożony wracał w otchłań. 

A wtedy mrok, aby prędzej spo- 
kój osiągnąć, użył ostatecznego swe- 
go środka. 

Błysnęła stal. 

Zimne, obojętne ostrza pełznąć 
poczęły w pierś tłumu. Milczące lu- 
fy groziły śmiercią. 

I tłum się złamał. 

Fala popłynęła znowu w kierun- 
ku swych legowisk. Zmordowana, 0- 
słabiona i wyczerpana. 

Mrok przywarował u wejścia do 
nizin. Patrzał w tłum ironicznie i 
gnąc zwolna swe olbrzymie cielsko, 
drażnił oczy niewolnika potęgą stalo- 
wych muskułów. 

W naturze konało lato... 

Janusz Thar. 


Ze świata. 


z 


C| Qdkrycie zarazka ospy. 
Na kongresie lekarskim w Londynie 
lekarz Cornet z Berlina zawiadomił, 
że odkrył zarazek ospy. 

O Z marjawity — anskap= 
tysta. Organ sekty, zwącej się 
„Kościół narodowy polski“, wycho- 
dzący w Scranton p. t. „Straż“, do- 
nosi w n-rze 28, że znany duchowny 
marjawicki, Wacław Zebrowski, został 
anabaptystą i poddał się dnia 18 
maja r. b. obrzędowi powtórnego 
chrztu. Obrzędu tego dokonał w Wi- 
śle superintendent tej sekty na pro- 
wincję rosyjską, niejaki Z. T. Sween- 
cy z New-Jorku. Jednocześnie za- 
znacza „Straż“, że razem z Zebrow- 
skim przyłączyło się do anabapty- 
stów 40 mieszkańców Warszawy. 

C] Hazard w Karlisbadzie. 
Do pism czeskich donoszą z Karlsba- 
du: W tych dniach amerykanin John 
Brigthon przegrał w ruletę 600,000 
kor. Został bez halerza i z rozpaczy 
chciał popełnić samobójstwo. Dowie- 
dział się o tem jeden z jego znajo- 
mych i umożliwił mu powrót do Bo- 
stonu. Podobny los, jak Brigthona, 
spotkał także kilku innych gości z 
Europy, którzy natychmiast ruletę 
opuścili. 

O Bez religji. Liczba ludzi 
bezwyznaniowych w Niemczech wzra- 
sta z roku na rok. W Berlinie za- 
wiązał się specjalny komitet, którego 
celem jest propaganda w kierunku 
zachęcania i ułatwiania wystąpienia 
ze związków religijnych. Komitet 
ogłosił ciekawą statystykę swoich 
stronników. 

W roku .1905 liczba tych, którzy 
wystąpili ze związków religijnych wy- 
nosiła w Berlinie wraz z przedmie- 
ściami t. j. na 3,3 miljona mieszkań- 
ców 12,609 ludzi. Obecnie liczba 
bezwyznaniowych wzrosła do 125,000 
co stanowi przy 4,000,000 mieszkań- 
ców 3 procent. 

Więzienie w trupiarni. 
W jednej z wiosek koło Raciborza 
kazał sołtys aresztować pewnego dzia- 
da za żebraninę. Niestety był a- 
resztant, lecz nie było go gdzie u- 


łem 


mieścić. Ale rada się znalazła i a 
resztowanego umieszczono w trupia- 
rni na cmentarzu. 

« Tam aresztant powiesił się przy 
noszach od trumny, stojących przy 
ścianie. Na szczęście przechodnie te 
spostrzegli, oderżnęli go i zdołali do- 
cucić, Dwuch ludzi ustawiono przy 
nim do rana na straży. 


Z Cesarstwa. 


A Rewizja w mieszkaniu: 
posła Święcickiego. Jak dono- 
szą „Birż. Wied.*, onegdaj policja 
petersburska dokonała rewizji w do- 
mu posła gub. wileńskiej, p. Swięcio- 
kiego, przy ul. Zabałkańskiej. Policja 
zrewidowała przedewszystkiem mia- 
szkanie rządcy domu, gdzie znalazła 
i skonfiskowała 40 eg. świeżo wyda- 
nej przez posła broszury pod tytu- 
„Trzy mowy posłów polskich, 
wygłoszone podczas rozważania bud= 
żetu ministerjum spraw wewnętrz- 
nych*. Sam poseł Święcicki był nie- 
e uj gdyż bawi obecnie zagra- 
nicą. 


A Wykrycie nielegalnej 
drukarni. W ostatnich dniach 
„chrana* petersburska uzyskała in- 
formacje, że na Ochcie w jednym z 
domów przy zaułku Polustrowskim 
znajduje się nielegalna drukarnia pe- 
tersburskiego komitetu rosyjskiej 
socjalnej demokracji. W nocy o go- 
dzinie 3 policja wtargnęła do miesz- 
kania ślusarza Riadczykowa miga 
ła kasztę drukarską, przybory do 
druku i' niewielką ilość czcionek. 
Rewizja trwała do rana, gdyż odry- 
wano podłogę, badano szczegółowo 
ściany i sufit. Riadczykow i obecny 
w mieszkaniu student Bielajew zo- 
stali aresztowani i pod silnym kon- 
wojem odesłani do „ochrany“. W 
związku z tym aresztem w rejonie 
Wielkiej i Małej Ochty dokonano 
mnóstwa rewizji, które nie dały jed- 
nakże żadnych wyników. 

A Elewałory zbożowe w Ro- 
sji. Rosyjski Bank państwowy wyzna- 
czył 8 i pół miljona rubli oraz zbu- 
dowanie elewatorów zbożowych w 
różnych miastach Rosji. 

Blewatory te, czyli olbrzymie 
spichlerze, urządzone na sposób a- 
merykański, służyć mają do przecho- 
wywania i ważenia zboża przezna- 
czonego na wywóz zagranicę. 

Dla rosyjskiego Banku zbożowe= 
go będą one miały olbrzymie zna- 
czenie. 

A Nowe pokłady złota w 
Rosji. Do „Rusk. Słowa* telegra- 
fują: 

Prozak Horoch, znalazł na dnie 
Amuru, na dystansie kilku wiorst, 
pokłady piasku złotonośnego. Z dzie- 
sięciu garści piasku otrzymano po- 
dobno 38 doli złota. Kozacy osady 
Banczykowo w obwodzie Żabajkal: 


skim znaleźli bogate tereny zło- 
tonośne i eksploatują je rabun- 
kowo*. 


A Mała bohaterka. Z Psko- 
wa komunikują, że w rzece Wielkie) 
na oczach spacerującej publiczności 
zaczęła tonąć kobieta. Ze wszystkick 
spacerujących na pomoc tonącej rzu- 
ciła się jedenastoletnia dziewczynka, 
uczennica 1-ej klasy gimnazjum żeń: 
skiego, —Sizowa. Po niebywałych wy: 
siłkach, bohaterska dziewczynka wy- 
ratowała tonącą kobietę. 


Z Litwy i Rusi. 


X Nowy zawód. jack stój- 
kowy policji białostockiej miał pole- 
cone sobie zbadanie miejsca pobytu 
niejakiego Lejbranta, pociągniętego 
do odpowiedzialności karnej. Stójko- 
wy w doniesieniu swem do władzy 
napisał: Lejbrant mieszka w Białym- 
stoku, dokładny adres jego nieznany, 
z zawodu jest... alkoholikiem.f 


Wiadomości krajowe, 


+ Wybuch miny w obozie. 
Czytamy w „Warsz. Myśli*: Podczas 
ćwiczeń saperów w obozie powązkow- 
skim przy wybuchu miny wskutek 
niedostatecznej siły lontu, gazy nie 


z ań 


Według otrzymanych 


wydostały się na zewnątrz, a roze- 
szły się w korytarzu podziemnym. 
Kiedy po wybuchu do korytarza. we- 
szło 10 żołnierzy i 8 oficerów, trują- 
cy gaz pozbawił ich przytomności, 
Wyniesiono ich na powietrze i ocu- 
cono, niestety, nie wszystkich, jeden 
bowiem z żołnierzy zmarł wskutek 
zaczadzenia trującym gazem. 

-+ Napad i zabójstwo. — 
Nocy onegdajszej we wsi Koło, w 
gminie Czyste, pod Warszawą, plan- 
tem kolei obwodowej szli Aleksader 
Szymczak, Józef Marciniak, Aleksan- 
dra Rybewska i Stanisława Papro- 
cka. 

Na idących napadło sześciu nie- 
znanych złoczyńców, którzy dali do 
Szymczaka i Marciniaka kilka strza- 
łów rewolwerowych. Marciniak padł 
trupem na miejscu; Szymczak zmarł 
wkrótce po przewiezieniu do szpitala 
św. Ducha. 

Kobiety: nie odniosły szwanku. 
Strzelający zbiegli. 

Podobńo przyczyńą tej krwawej 
rozprawy była zemsta. 

Wisły. Wczoraj w pò- 
ładnie, stan wody na Wiśle w War- 
szawie, wynosił 18 i pół stóp. Woda 
stoi na poziomie bulwaru. Spodzie- 
wany jest w dalszym ciągu przybór 
Wisły. Z góry rzeki nadchodzą alar- 
mujące wiadomości. 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
éji naszego pisma od godz. 
6-do 7 wiecz, 


— (s) Wyjaśnienie amnestji. 
Nastąpiło następujące wyjaśnienie 
ostatniego manifestu w punkcie, do- 
tyczącym kar podatkowych: ukaz 
nie rozpowszechnia się na niedohory 
podatku państwowego, według prawa 
z 6 lutego 1910 r, które mogą być 
umorzone w połówie według dawniej 
obowiązującej ustawy tego podatku 
1903 roku. Co się zaś tyczy kar — to 
umorzeniu podlegają wszystkie kary, 
dotyczące podatków bezpośrednich za 
pierwsze półrocze 1912 r. 

— (f) Nowa forma zażaleń. 
tutaj  wiado- 
mości, na kolejach prócz zmian w 
sygnalizacji pociągów wprowadzony 
jeszcze będzie nowy system składa- 
nia zażaleń na działalność służby ko- 
lejowej i wogóle na nieporządki sta- 
cyjne. 

Dotychczas skargi zapisywało się 
do ksiąg, zamykanych w specjalnych 
stolikach, 

Obecnie na stolikach tych leżeć 
będą bloczki, na których każdy za- 
sywaó będzie mógł zażalenia. Kartki 
te wrzucać należy do specjalnej 0- 
bok umieszczonej skrzynki. 

Listy z zażaleniami winny być 
adresowanę wprost do ministerjum z 
wykazaniem nazwiska skarżącego, a- 
dresu oraz nazwisk i adresów świad- 
ków. 

Po przeprowadzeniu sprawy, mi- 
nisterjum będzie zawiadamiać skarżą- 


cego. 

(b) Z poczty. W tutejszym od- 
dziale pocztowym cofnięto już jubile- 
uszowe marki i na nowo sprzedawa- 
ne są stare marki, 

= (3) Nowe kolejki podjaz- 
dowe. Z Petersburga nadeszła wia- 
domość, że projekty budowy kolejek 
podjazdowych: Zgierz-Ozorków, Pa- 
bjanice-Łask-Zduńska Wola, Ruda 
Pabjanicka-Rzgów-Piotrków i Łódź- 
Brzeziny-Koluszki uzyskały już Naj- 
wyższe zatwierdzenie. 

Najpierw, to jest ma wiosnę r. p., 
rozpocznie się budowa linji z Rudy 
Pabjanickiej do Rzgowa, następnie ze 
Zgierza do Ozorkowa, dalej z Pabja- 
nie przez Łask do Zduńskiej Weli 
It d. 

= (b) Wielkie bankructwo. 
Z Chabarowska donoszą, iż tam za- 
wiesiła wypłaty firma manufakturo- 
wa i skład gotowych ubrań braci 
A. i Ch. Urtanszejew. 

Pasywa firmy wynoszą 400,000 
rb, Zaangażowane są przeważnie łódz- 
kie i brzezińskie firmy. 

(f Zima się zbliża. Z Finlan- 
dji dochodzą tu wieści, że ptaki tam- 


+ 
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tejsze zaczynają masowo odlatywać 
na południe. Dowodzi to, że zima już 
nadciąga od północy. Dla nas wróży 
to niedałeką jesień. 

= (f) Z ruchu strajkowego. 
W fabryce F, J. Landaua przy ulicy 
Pańskiej Ni 106 robotnicy w liczbie 
60 rozpoczęli pracę, 109 robotników 
w fabryce Franciszka Kindermana 

rzy ul. Łąkowej Ne 1 orąz 2249 ro- 
otników w fabryce widqzewskiej ma- 
ńufaktury bawełnianej. 

— (d) Również rozpoczęli pracę 
robotnicy fabryki Rychtera przy ul. 
Długiej Na 118 i u Karola Hofrychte- 
ra przy ul. Piotrkowskiej Na 204. 

= (s) Rynek zarzewski. W 
1904 roku na miejskim placu ul. Sta- 
ro-Zarzęwskiej, przez miejscowy ma- 
gistrat, na zasadzie zezwolenia gu- 
bernatora piotrkowskiego z dnia 7 
lipca 1904 roku za mr. 4922, był 
otwarty rynek targowy. 

Rynek ten jest już zabrukowan 
i ogrodzony, Mieszkańcy okolfożnych 
ulic Staro-Zarzewskiej, Łęczyckiej, 
Rawskiej, Łowieckiej, Ozżorkowskiej, 
Płockiej, Częstochowskiej, Skiernie- 
wiekiej, Petersburskiej i Przędzalnia- 
nej, niekorzystali z takowego i żad- 
nych targów i handli nie prowadzili 
głównie Z tej przyczyny, że targi od= 
bywały się na Górnym rynku. Obec- 
nie targi na Górnym rynku są ska- 
sowane i brak rynku w blizkości 
wyżej“ wymienionych ulice daje się 
odczuć tamtejszym mieszkańcom, 
którzy przez to są zmuszeni czynić 
zakupy w odleglejszych punktach 
miasta i narażeni są wskutek tego na 
stratę czasu. 

Dla wygody więć mieszkańców 
wogóle, ci ostatni winni postarać się 
o uruchomienie rynku zarzewskiega. 

— (f) Z giełdy. Loksl giełdy 
oraz kancelarja zgromadzenia 


ne do domu Tow, akc. „Siemens i 
R PZ: przy uiicy Piotrkowskiej 
è 96. 


= (d) O dzierżawę gazowni. 
Mieszkanieć Warszawy Ludwik Hil- 
kner zwrócił się do magistratu miej- 
scowego z prośbą 0 -zakomunikowa- 
nie mu warunków dzierżawy gazow- 
ni, ponieważ pragnie przyjąć udział 
w konkurencji. 

— (s) Ze szkół. Z początkiem 
roku szkolnego w miejscowej żydow- 
skiej szkole 2-klasowej im. Konstad- 
ta otwarty zostanie jeszcze jeden od- 
dział równoległy; nauczycielem tego 
oddziału mianowano byłego młodsze- 
go nauczyciela jednoklasowej żydow- 
skiej szkoły Nk 4, p. D. Magalifa. Z 
otwarciem nowego oddziału kontyn- 
gens uczniów tej szkoły wzrosnie do 
500; zajęcia w szkole prowadzone bę- 
dą w 8-iu klasach; personel nauczy- 
cielski składać się będzie z 8-iu nau- 
czycieli etatowych, nauczyciela bu- 
chalterji. 

Zapis nowowstępujących odbywać 
się będzie w ciągu dni następujących 
bieżącego miesiąca: 25-go, 26-go, 27-go 
i 28-go. Uczniowie, którzy w poprze- 
dnim roku szkolnym uczęszczali do 
szkoły, powinni zgłosić się do zapisu 
24-go i 25-go b. m.; zaś ci, którzy z 
powodu choroby nie mogą stawić się 
w terminie wyzej pomienionym, win- 
ni piśmiennie zawiadomić zarządzają- 
go szkołą p. Jakóba Hermana, zamiesz- 
kującego w gmachu szkolnym (Za- 
wadzka 42), 

Zajęcia w szkole rozpoczną się 
2-go sierpnia, dlatego też spóźnione 
A rodziców o przyjęcie dzieci 

o szkoły nie będą uwzględnione, by 
nie zakłócać rozpoczętego normalne- 
go trybu życia szkolnego. 

= (f) Skutki „saksów”. Nie- 
jaka Ewa Binek, mieszkająca przy 
rodzicach w Sulejowie, słysząc nie- 
jednokrotnie o tem jak dobrze zara- 
biają robotnicy, którzy wychodzą na 
zarobki za granicę, postanowiła rów- 
nież wyjechać. 

Załatwiwszy prędko formalności 
paszportowe, Ewa wyjechała, Powo- 
dziło się jej zagranicą dobrze, pie- 
niędzy miała sporo, lecz zatęskniw- 
szy postanowiła po 15 miesiącach 
niebytności wrócić do domu. f 

I wróciła, lecz nie z pieniędzmi, 
a... z dzieckiem sześciomiesięcznem. 
Rodzice grzesznej Ewy, 


znieść hańby wygnali córkę z domu, 

Ewa B. udała się do Piotrkowa, 
szukając pracy, lecz nigdzie jej z 
dzieckiem przyjąć nie cheiano. Wtedy 
powzięła myśl pozbyć się dziecka i 


küp- 
„ców miasta Łodzi zostały przeniesio- 


nie mogąc. 


postanowiła je zamorzyć głodem. W 
tych dniach dziecko z wycieńczenia 
umarło. 

Na tropy zbrodni wpadła policja 
Ewę Binek osadziła, 
sprawę skięrowała do sądu. 

— (b)Ze Stow. procowników 
hanulowych. Według postano- 
wienia ogólnego ostatniego zebrania 
Stow, pracowników handlowych (Spa- 
cerowa 21) przy Stow. otwarte będzie 
biuro udzielania pomocy i w sprawie 
ubezpieczeń członków. 

4 ustawy zatwierdzonej przez 
gubernjalną komisję. piotrkowską do 
związków i stowarzyszeń okazuje się, 
że zadania biura gą następujące: TOZ- 
powszechnianie idei ubezpieczeń ży- 
ciowych między członkami, udziela- 
nie „ożyczek na ubezpieczenia, roz- 
dzielanie sumy zabezpieczonej mię- 
dzy spadkobiercami, oraz organizo- 
wanie grup pragnących asekurować 
się w rządowej kasie pożyczkowo- 
oszozędnościowej, 

Nowe biuro wżbudziło wielkie za- 
interesowanie wśród członków. 

— (b) Z cechu fryzjerów. 
Wczoraj, o godzinie 8 i pół więczo- 
rem, w lokalu przy ul, Mikołajew- 
skiej N+ 40,,odbyło sią uzupełniające 
zabranie członków cechu Tryzjerów. 
Przewodniczył na zebraniu radca ma- 
gistratu, p. Loga. 

Po zagajeniu zebrania p. Loga 
odczytał przepisy z roku 1862, które 
znoszą ograniczenia dla żydów w han- 
dlu i przemyśle. 

Następnie przystąpiono do wy- 
borów. podstarszego oraz członków 
Rady, komisji rewizyjnej, chorążego 
i podchorążych. 

Podczas wyborów, jeden z fry- 
zjerów, p. Szybiłło, zachowywał się, 
jak zwykie, gadatliwie i niespokojnie. 

Na poostarszego wybrano p. Lud- 
wika Bachlińskiego. Do rady przez 
tajne głosowanie wybrano: pp. Leo- 
narda Błaszczyńskiego, ` Stefana Pia- 
secznego, Władysława Kaca, Włady- 
sława Pylińskiego, Teodora Szybiłło 
i Stanisława Holuba, 

Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp.: Stanisława Nowackiego, Wincen- 
tego Dutkiewicza, Ignacego  Stępiń- 
skiego i Stanisława Radeckiego. 

a chorążego wybrano p. Stefa- 
na Piasecznego, a na podchorążych 
RE. Władysława Kaca i Franciszka 

ulę, 

Na brakującego członka komisji 
rewizyjnej kasy pożyczkowo-oszczęd- 
nościowej wybrany został sławetny 
z czasów wystawy rzemieślniczej, p. 
Teodor Szybiłło, 

O. godzinie 10 i pół posiedzenie 
zamknięto 

= (d) Z przytułku starców. 
Wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie członków komitetu przytułku 
dla starców i kalek przy ul. Dzielnej 
pod przewodnictwem p. Sprzączkow- 
skiego. Przedewszystkiem sprawdzo- 
no rachunki które zatwierdzono. Na- 
stępnie rozważano prośbę jednego z 
pensjonarzy 73 letniego starca o po- 
zwolenie na zawarcie związku mał- 
żeńskiego z pewną 46 letnią niewido- 
mą, również pensjonarką przytułku i 
o pozwolenie w następstwie zamie- 
szkiwania wspólnie w przytułku. 

Komitet przeciwko połączeniu się 
„dorodnej pary“ nic niema, za waru- 
nek jedynie stawia, aby po ślubie 
opuściła przytułek. 

Podobno wśród lokatorów przy- 
tułku jest więcej jeszcze amatorów i 
amatorek, pragnących stanąć na 
„ślubnym kobiercu“. : 

— (s) Ze Zgrom. czeladni- 
ków krawieckich, Kwartalne 
zebranie czeładników krawieckich w 
drugim terminie odbędzie się w nie- 
dzielę, dn. 17 b. m. © godzinie 2 po 
poł. w lokalu Zgromadzenia przy ul. 
Juljusza pod Mè 18 m. 17. 

Zebranie, jako w drugiem termi- 
nie będzie ważne bez względu na 
liczbę przybyłych członków, przeto 
zarząd prosi o liczne zebranie się w 
niedzielę. 


— (5) Ze szpitala miejskie. 
go. Ruch chorych od dnia 4 do dnia 
11 bieżąc. m., był następujący: na 
ospę był chory 1, wypisał się 1; 
na szkarlatynę było chorych 22, 
przybyło 6, wypisało się 7, zmarł 1, 
pozostało 20; na dur wysypkowy 
był chory 1, pozostał 1; na dyzen- 
terję było chorych 6, przybyło 10, 
wypisał się Jl, zmarł i, pozostało 
14; na tyfus brzuszny był chory 1, 


wareszcie « a. 


M 184, 


pozostał 1; pod obserwację Poz Dra 
chorych 2, wypisał się 1, pozostał 1. 

Ogółem byto chorych 80, przy- 
było 19, wypisało się 10, zmarło 2, 
pozostało 37 chorych. 

— '(b) Nowe Stowarzysze- 
mie. Zatwierdzono w Łodzi Stow. za- 
wodowe robotników przemysłu drzew: 
nego. 

— (b) Zebrania. W przyszłą 
sobotę w sali „Victoria* przy Długlej 
Ni 45, odbędzie się organizacyjne że- 
branie członków nowego Stówarzy- 
szenia zawodowego wyrobów skórza- 
nych. Pozwolenie na zebranie wydał 
już policmajster. | 

W dn. 16 sierpnia w lokalu przy 
Nowym Rynku 6 odbędzie się zebra- 
nie członków pierwszego związku tka- 
czy. Na porządku dżiennym jest spra- 
wozdanie z działalności związku z ro- 
ku 1918, oraz wybory zarządu. 

= (b) Zjazd przedstawi- 
cieli kas pożyczkowo -= osz- 
czędnościowych. Jak wiadómö 
w d. 7 września r. b, w Piotrkowie, 
odbędzie się zjazd przedstawicieli 
wszystkich kas póżyczkowó-oszczęd- 
nościowych gub. piotrkowskiej, 

Na zebraniu między innymi To- 
zważaną będzie kwestja organizacji 
Stow. wszystkich kas pożyczkowo- 


oszczędnościowych gub.  piotrkow- 
skiej. 
Projektuje się podzielić _ gub. 


piotrkowską na dwie części, w łodzi 
ma się źżnajdować jeden centralny 
komitet, a drugi dla okręgu Zagłębia 
Dąbrowskiego w Częstochowie. 

= () Z teatru „Qaza“. OQ 
dziś do piątku włącznie w teatrze 
„Oaza“ demonstrowany jest sensa- 
cyjny dramat w 4 wielkich częściach 
p. t. „Ofiary alkoholizmu* ż niepo- 
równaną, wszechświatowej sławy ar- 
tystką, Astą Nielsen w głównej roli. 

Pozatem demonstrowane będą 
arcyzabawne komedje „Komik z na- 
tury* i „Burza w kinematografie*, 
wywołujące niemal że bezastanną 
wesołość, 

Tygodnik Goumonta, ilustrujący 
wydarzenia ostatniej doby, uzupełnia 
program obecny. 


Wypadki: 

— (b) Echa krwawej zaba- 
wy. We wezorajszym numerze za 
wzmiankowaliśmy o krwawej zabawie, 
która miała miejsce pryy ul. Młynar- 
skiej 43, W zabawie tej brali udział: 
zabity Narcyz Panczyk vel Stańczyk, 
zamieszkały w tymże domu Ayamni 
Chedrich, let 24, Franciszek Promiń: 
ski, 22 lata, zamieszkały przy ulicy 
Młynarskiej N 91, Józei Zybrandt 
26 letni Zygmunt Toruń. 

Gdy pijatyka miałą się ku koń- 
cowi, Panczyk zażądał od Chedricha 
i Zybrandta pieniędzy na plan i 
Ostatni na tę propozycję nie zgodzili 
się i z tego powodu ic Spór, 
u” ząmienił się na bójkę nożową. 

_ Pańczyk porani! nożem Chedri- 
cha i zybrand 

Ranieni padli na podłogę. Stań- 
czyk otrzymał 5 ciosów, od których 
zmarł. 

Wszystkich uczestników krwawe) 
zabawy osadzono pod kluczem. 

= (b) Znalezienie zgubio» 
mych rzeczy jubilerskich. — 
Onegdaj rano służąca krawca J. Dy- 
mańskiego na ulicy Północnej ok 
domu Ne 4 znalazła pakunek, w któ- 
rym znajdowały się brylanty i dja< 
Koy wartości 1000 rub, 

ak się okazalo, brylanty pocho- 
dzą ze sklepu jubilerskiego Berken- 
walda (Nowomiejska 11). 

B. zwrócono zaginione kosztow- 

ności, 

=(b) Rewizje i aresztowania. 
W przeciągu wczorajszego dnia na u- 
licach aresztowano 19 mężczyzn 17 
kobiet z nich 9 zawodowych złodzieł, 

= (b) Harakiri. Robotnik ko- 
lejowy Franciszek Cz. na dworcu 
kolei kaliskiej przeciął sobie brzuch 
w celu samobójczym. 

Lekarz Pogotowia udzielił ma 
pierwszej pomocy. 

Desperatą którego zdrowiu nię 
grozi niebezpieczeństwo pozostawione 
na ód wy 

= (k) Ha gorącym uczynr 
ku, Wczoraj rano, Ao sklepiku ga- 
lanteryjnego Gitli Majerowicz weszła 
niejaka Janina Cich i poczęła oglą- 
dać damskie koszule, jednocześnie 
targując się o cenę. Gdy do porozu- 
mienia nie doszło, kupująca wyszła 


ze sklepu, lecz jednocześnie Majero- 

wicz spostrzegła brak dwuch koszul, 

które Cich ukryła pod ubraniem i 

przed sklepem oddała swej wspól- 

niczce, która zdążyła zbiedz, a Ci- 
chową aresztowano. 

= (f) Nagła śmierć. Wczo- 
raj wieczorem, zmarł nagle w domu 
nr. 48 przy Szosie Pabjaniekiej, 40- 
letni Jan Badera. Wezwano pogoto- 
wie ratunkowe, lecz lekarz skonsta- 
tował tylko już śmierć. Zwłoki za 
bezpieczono na miejscu do zejścia 
władz pologinyob, 

= (b) Napad. Wczoraj, około 
godz. 6 wieczorem, przy ul, Brzeziń- 
skiej około ementarza żydowskie 
43-letnia Marjanna Lajnert została 

napadnięta przez kilku osobników i 

raniona w głowę tępem narzędziem, 

Lekarz pogotowia udzielił ranio- 
nej Lg gy pomocy. 

= (f) Echa kradzieży. W 
sprawie kradzieży w domach nr. 18 i 
20 przy ul. e ag wykazały się 
jeszcze szezegóły następujące: 

W chwili ar z domu nr, 18 wy- 
biegali trzej złodzieje przechodził Je- 
kiś pan posiadający rewolwer. Na 
krzyk stróża nocnego „trzymajcie 
sepsą boską pan ten dał 7 strzałów z 
rewolweru. 2 kule przeszyły ramię 
jednemu z nich, którego też zatrzy- 
mano. Jest to 20-letni Włodzimierz 
Berezecki, złodziej zawodowy. Umiesz- 
czono go w aresztanckim oddziale 
szpitala Aleksandra, 

Na podstawie zeznań Berezec- 
kiego aresztowano drugiego spółte- 
warzysza Antoniego Malinowskiego, 
wkrótce zaś ujęto i trzeciego 26-let- 
niego Józefa Piątkowskiego, znanego 
policji złodzieja. 

— (0) Drobny ogień. Wozo- 
raj w mieszkaniu Franciszka Parda- 
ja przy ul. Benedykta Ne 20, od nie- 
'ostrożnego obchodzenia się z ogniem, 
zapaliły się rzeczy. l 

Ogień ugasili (domownicy przed 
przybyciem straży ogniowej. Straty 
wynoszą do 200 rb, 

(b) Kradzież. Ze sklepu 
ubilerskiego Majera Kiucmana skra- 
ziono kosztowności na sumę 700 

rubli. | 

— (k) Nocy wczorajszej, na ul. 
Piotrkowskiej Ne 20, niewykryci 
złoczyńcy zakradli się do komórki 
Moszka (patowskiego, skąd skradli 
różne rzeczy wartości 248 rb. 

. = (b) Pożar. Wczoraj o godz. 
8 wieczorem z niewiadomej przyczy- 
ny wybuchł pożar na ulicy Nowo- 
miejskiej nr. 19. 

` Zawezwano I, IL i III oddziały 
straży ogniowej, które w przeciągu 

20 minut ogień ugasiły. 

= (0) Fałszywa pasta. Przed- 
stawiciel firmy Franciszek Szule, w 
Warszawie, wyrabiający pastę do 
skóry Globin, zawiadomił policję, że 
w Łodzi rozpowszechniana jest fał- 
szowana pasta „Globin*, Przeprowa- 
„dzone śledztwo stwierdziło, że fałszo- 
waniem pasty zajmują się: Izrael 
Unger (Franciszkańska nr. 88), Jan- 
kiel Szłukier (Południowa nr. 7)i 
Elja Gincburg (Cegielniana nr. 34), 
rozpowszechnianiem zaś zajmował się 
Dawid Czarny (Jakóba nr: 11), w 
mieszkaniu, którego znaleziono 1,500 
pudełek fałszowanej pasty. 

Pomysłowych bertani po- 
Aldie do odpowiedzialności sądo- 
wej, 

_ == (b) Nozowiecżwo. Wozoraj 
kilku młodych ludzi na rogu Zarzew- 
skiej i Dębowej wszczęli kłótnię, któ- 
ra następnie zamieniła się w bójkę. 
Podczas bójki 20 letni Stefan Komor 
otrzymał ciosy nożem w twarz i w 
głowę. 

Nożowcy zostali aresztowani, ra 
nionego zaś opatrzyło Pogotowie. 

„= (b) Kradzież i porziie- 
mie,  Onegdaj o 12 w nocy dwuch 
złoczyńców zakradło się do mieszka- 
nia Józefa Kacprzaka przy ul. Dwor 
skiej nr. 80. 

Złoczyńcy podczas dokonywania 
„operacji* zauważyli powracającego 
z miasta K. który na widok złodziei 
wszczął alarm. Wówczas rzezimie- 
sźkowje rzucili się na Kacprzaka i 
poranili go nożami. 

K. upadł na ziemię brocząc krwią 
złodzieje zaś usiłowali zbiedz, zostali 
jednak'ujęci przez nocnego stróża i 
przechodniów. 

Jak się okazało są to 20 letni 
Aleksander Browarny, u którego zna- 
leziono zakrwawiony nóż i wytrych, 
oraz 18 letni Zygmunt Napirala. 


= 


NOWY 
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Złodziei osadzono w więzieniu. 
Do ranionego zawezwano Pogótowie, 
które udzieliło mu pierwszej pomocy 
i na własne żądanie pozostawiono w 
domu. 

— (b) Kradzież koni. W 
numerze sobotnim donosiliśmy iż a- 
pan wydziału śledczego w stajni 

otelu Polskiego znaleźli 3 konie, po- 
chodzące z kradzieży. 

Jak się dowiadujemy, w niedzie- 
lẹ naczelnik powiatu łęczyckiego te- 
legrafował do wydziału śledczego, iż 
konie te skradzione zostały we wsi 
Brachowice Nowe, pow. łęczyckiego, 
u Andrzeja Olejniczaka, 

0. przybył wczoraj do Łodzi i ò- 
debrał skradzione konie. 
W sprawie tej aresztowano 7 


osób. 

= (k) Kradzież żakietu. 
Handlarce Gitli Majerowicz, zamiesz- 
kałej przy ul. Wschodniej nr. 28, 


skradziono przed ożterema miesiąca- 
mi żakiet ze sklepu. W dniu wczo- 
rajszym Majerowicz spotkała na uli- 
cy niejaką Surę Jakubowicz zamiesz- 
kałą przy uL Wschodniej nr. 9, a 
poznawszy na niej skradziony żakiet, 


ma środku ulicy ją zatrzymała, ode- 
brała żakiet. | 
— (b) Przejechanie. Woczo- 


raj rano wóz naładowany towarem na 
ul. Aleksandryjskiej M 18 przejechał 
8 letniego chłopca Jerachmiela Ro- 
zensohna. 


Zamiejscowa. 


— (x) Drożyzna placów. — 
Podczas gorączki budowlanej, jaka 
panowała przed owoma laty w Ło- 
dzi i sąsiadujących z nią miejsco- 
wościach, przy szosie Zgierskiej do- 
my mieszkalne, wille piękne i inne 
budynki rosły jak grzyby po desz- 
czu. Ale już w roku 1912 w ruchu 
budowlanym zapanował zastój, który 
trwa dotąd pomimo, że cena za ceg- 
łę spadła do połówy; gdy bowiem 
w latach 1910 i 1911 za tysiąc cegły 
płacono rb. 20, w bieżącym sezonie 
cena ta spadła do rb, 10. Obecnie, 
choć sezon budowlany ma się ku 
schyłkowi, przy szosie Zgierskiej nie 
widać nie, coby znamionowało w ru- 
chu budowlanym jakie takie ożywie- 
nie. 

Wobec tego dziwnem się wydaje, 
że cena na place w tej miejscowości 
nie ulega zniżce, i dziś, tak jak w la- 
tach gorączki budowlanej, żądają za 
łokieć kwadratowy w pobliżu remizy 
tramwajów zgierskich 50 kop, a w 
Juljanowie, na gruntach barona Hein- 
zla i innych — 75 kop. Naturalnie, 
amatorów na place niema, to też za- 
częto je w tym roku zamieniać na 
pola uprawne. 

Inaczej byłoby, gdyby nie dro- 
żyzna placów. Przy teraźniejszych 
cenach plac z domkiem na jedną tyl- 
ko rodzinę wyniesie, conajmniej, 6 — 
8 tys.jrb., a na taki wydatek nie mogą 
sobie pozwolić ludzie pracy, którzy, 
wypierani z Łodzi niebywałą drożyz- 
ną mieszkaniową, radziby wznosić 
siedziby własne poza miastem. Dla 
tych, zaś, których stać na drogie 
place i domy, szosa Zgierska, jak 
mówią, „nie interes*. 

Jeżeli więc właściciele gruntów 
w dalszym ciągu obstawać będą przy 
wysokich cenach na place, to, jak się 
zdaje, ruch budowlany przy Szosie 
Zgierskiej nie prędko się ożywi, 

= (x) Z zgierskiej szkoły 
handłowej. Egzaminy kandyda- 
tów w 7 klasowej szkole handlowej 
sd Zgierzu rozpoczną się dnia 26 

. m. 
= (x) Za późne zamykanie 
vazut. Policja zgierska pociągnęła 
do odpowiedzialności sądowej pięciu 
fryzierów, którzy prowadzili pracę w 
razurach w godzinach niedozwolo- 
nych. 

= (x) Aresztowanie dezer- 
iera. W Zgierzu policja areszto- 
wała Gustawa Henke, lat 28, stałego 
mieszkańca tamtejszego, który w r. 
1905, zbiegł z wojska i zamieszkiwał 
w Zgierzu za eudzym paszportem. 

— (xX) Agentura ubezpiecze” 
niowa w Zgierzu, Łag owniekie 
kółko rolnicze, mające swą siedzibę 
w Zgierzu, otrzymało na Zgierz i o- 
kolicę reprezentację warszawskiego 
Tow. ubezpieczeniowego „Snop“. 

= (z) Zabawa w Zgierzu — 
W sobotę, dnia 16 b. m, w lokalu 
„Liry* w domu Sobieraja przy ulicy 
Zielonej w Zgierzu. odbedzie się 7a- 
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bawa o niezwykle urozmaiconym pro- 
gramie. 

Do tańca przygrywać bądzie or- 
kiestra Towarzystwa śpiewu kościel- 
nego. 

= (ż) Znaczna kradzież na 
ietnisku.  Onegdaj zamieszkałemu 
na letnisku w Radogoszczu, w willi 
Hofmana, Joskowi Tempelhofowi skra- 
dziono z mieszkania bieliznę, garde- 
robę i inne rzeczy na sumę 500 rb. 

= (z) Kradzież koni. W 
tych dniach w nocy, mieszkańcowi 
wsi Bachowice Nowe, gm. Rogóźno, 
w pow. łęczyckim, skradziono 8 ko- 
nie, wartości 550 rb. i wóz, wartości 
90 rb. 

= (z)Młodeciani złodzie» 
je. W Zgierzu policja aresztowała 
12 letniego Lejbusia Bornszteina i 11 
letniego Moszka Weingartena, którzy 
onegdaj na stacji tramwajowej w 
Zgierzu skradli pewnej  pasażerce 
portmonetkę z pieniędzmi, 

Aresztowani pochodzą z Bałut, 
gdzie zamieszkują przy rodzicach. 

— (x) Odebrane łupy. W u- 
rzędzie gminy Rąbień, znajdują się 
Ce i inne rzeczy, pochodzące z 
kradzieży, a odebrane przez straż- 
ników ziemskich od złodziejów w Ra- 


dogoszczu. 


Po zawarciu pokoju. 


Rewizja traktatu. 

WIEDEN, 11 sierpnia (wł.). —Tu- 
tejsza „Mont Rewue* pisze, że rewi- 
zja traktatu bukareszteńskiego jest 
konieczna. Austrja zmierza do re- 
wizji traktatu nie tylko ze względu 
na własne interesy, lecz także w in- 
teresie całej Europy. Obecnie Austrja 
ma widoki, że pozyska Rosję do 
swoich zamiarów, a wówozas razom 
z Anglją, która jest również za re- 
wizją traktatu, poczynią kroki, aby 
traktat zrewidować. Austrja nie mo- 
że dopuścić do .tego, aby sprawa 
bałkańska bezustannie niepokoiła u- 
mysły Europy. 

PARYŻ, 11 sierpnia. (wł) — 
„Temps* donosi z Petersburga, że 
tamtejsza ambasada austrjacka stara 
się usilnie nakłonić Rosję do zgody 
na zmianę granicy serbsko-bulgar- 
skiej; Austrja życzy sobie, aby gra- 
nicą stanowiła rzeka Wardar, zaś 
Radowica ma przypaść Bulgarji. 

Znamienny wypadek. 

LONDYN, 11 sierpnia. (wł) Ko- 
respondent „Daili Telegr.* donosi że 
na ostatniem |posiedzeniu pokojowem 
zaszedł znamienny wypadek. Przy 
odczytywaniu 1 artykułu mniej wię- 
cej w tych słowach: „pokój zostaje 
zawarty i panuje znowu harmonia 
pomiędzy dawniejszymi związkowca- 
mi* delegat bulgarski Radow zażądał 
aby wykreślić wyraz „harmonia* co 
też uczyniono. 

Demobilizacja Bulgarji. 

SOFJA, 12 sierpnia. (wł.)—Wczo- 
raj rada ministrów uchwaliła demo- 
bilizację armji. Następnie odbyły się 
nabożeństwa żałobne za poległych 
j dziękczynne. Na nabożeństwie był 
obecny król, witany entuzjastycznie 
przez tłumy. 

SOFJA, 12 sierpnia. (wł.) — Roz- 
kaz demobilizacyjny został wydany 
wczoraj. 

Odezwa cara Ferdynanda. 

SOFJA, 12 sierpnia (wł.) —Król 
Ferdynand wydał do armji znamien- 
ną odezwę, w- której zaznacza na 
wstępie: Armja bulgarska zdobyła 
nieśmiertelną chwałę przez niezwykłą 
waleczność i bohaterstwo w wojnie 
przeciwko Turcji. Wspomnienie wal- 
ki pod Kirkilisą i Lülə Burgas na- 
pełniają dumą serce każdego bulga- 
ra. Ta chwała wzbudziła zazdrość 
tych, którzy nie życzyli jej Bulgarji. 
Niestety, wśród sprzymierzeńców ob- 
jawiła się niechęć i zawiść. Sprzy- 
mierzeńcy nasi zdradzili nas i chcieli 
zabrać nam to, cośmy bezprzykład- 
nem poświęceniem i kosztem niesły- 
chanych ofiar zdobyli. Miasta Salo- 
niki, Ochryda, Monastyr, Dibra, Per- 
lepe i Seres słusznie nam się nale- 
żały, to też nie mogliśmy spokojnie 
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patrzeć, jak posiadłości te chcłano 
nam odebrać. Wbrew naszej woli 
zostaliśmy wciągnięci do nowej woj- 
ny i bylibyśmy odnieśli zwycięstwo, 
gdyby odrazu wszelkie nieprzyjazne 
warunki nie były się zwaliły na na- 
szą biedną ojczyznę. Parci ze wszyst- 
kich stron przez pięciu wrogów, nie 
mogliśmy im sprostać, musieliśmy 
zawrzeć niekorzystny pokój, aby nie 
unieszczęśliwić do reszty naszej oj- 
czyzny. Wyczerpani, ale nie zwycię- 
żeni, ulegliśmy. Wracajcie do domów 
waszych i przygotowujcie dzieci do 
dokonania wielkiego dzieła, którego 
nie udało się dokonać w obecnej 
chwili, 


Spisek przeciw Ferdy- 
nandowi. 

WIEDEN, 12 sierpnia, (wł.) — 
„Zeit“ donosi, że w Sofji "wykryto 
spisek ' oficerów przeċiwko carowi 
Ferdynandowi. Łącznie z tym ro- 
zeszła się pogłoska, iż car Ferdy- 
nand chce abdykować na rzecz sy- 
na Borysa. 

Demobilizacja w Rumunji. 

BUKARESZT, 12 sierpnia. (wł) 
Na rozkaz króla Karoła zarządzone 
demobilizację armji rumuńskiej ma 


jutro. 
W Serbji. 

BIAŁOGRÓD, 11 sierpnia. (wł.) 
Przygotowują tutaj uroczyste przy- 
jęcie dla następcy tronu, Aleksandra 
który bawi jeszcze przy armji. 

BIAŁOGROD, 11 sierpnia, (wł.) 
Po przybyciu delegatów pokojowych 
a Bukaresztu zbierze się Skupczyna. 
Prezes ministrów Pasicz zda relację 
z przebiegu rokowań pokojowych i 
wniesie projekt ustawy 0 aneksji 
zdobytych terytorjów. 

BIAŁOGROD, 11 sierpn.a, (wł.) — 
Odbyło się w katedrze tutejszej na- 
bożeństwo dziękczynne z powodu za- 
warcia pokoju, na którem obecny był 
również król Piotr. Podczas nabożeń- 
stwa artylerja dała 101 strzał na znak 
radości. 

Po podziale. 

ATENY, 11 sierpnia (wł.). —Do 
króla Konstantego przybyła deputa- 
cja z Meleokon, która oświadczyła 
królowi, że mieszkańcy tego miasta 
pod żadnym warunkiem nie chcą po- 
zostać pod panowaniem Bulgarji. 0- 
świadczyli oni królowi, że przyjdą 
na terytorjum greckie, gdzie utworzą 
nowe miasto. Król wyraził zgodę 
swą i przyrzekł nawet dać oddział 
żołnierzy dla obrony obywateli pod- 
czas opuszczania miasta, 

Niemcy i Rumunja. 

WIEDEN, (p.)» 11 sierpnia. Z 

owodu wymiany telegramów pomię- 
dny cesarzem niemieckim i ólem 
rumuńskim, „Neue freio Presse“ pi- 
sze: W ostatnich tygodniach Niemcy 
i Austrja dążą wprost w przeciw- 
nych kierunkach. Rzeczą jest natu- 
ralną, że w stosunkach trójprzymie- 
rzą z Rumunją Austrja wskazywała 
Rumunji kurs polityczny. Telegramy 
obecne świadczą, że Rumunja w sto- 
sunkach swych z trójprzymierzem 
szuka podporu w Berlinie. 

Pożyczka dla Serbji. 

PARYZ, (wŁ), 12 sierpnia, Po- 
seł serbski, Kesnicz, wyraził w imie- 
niu rządu serbskiego 
Pichonowi za energiczne poparcie 
Francji w powtórnym kryzysie bał- 
kańskim. Pichon dał przedstawicieło- 
wi Serbji do zrozumienia, że Serbja 
może liczyć na pożyczkę. Serbja po- 
trzebuje, według przybliżonych obli- 
czeń, 600,000,000 franków na wypła- 
cenie zapomóg wdowom po zabitych 
i inwalidom wojskowym, oraz na od- 
budowanie zburzonych podczas woj- 
ny miast. 

Odmowa Turcji. 
KONSTANTYNOPOL, it sierpnia, 
(wł) Na woczorajszem posiedzeniu 
rądy ministrów obradowano nad od- 
powiedzią na akcją mocarstw. W. 
Porta oświadczy, że dziękuje za ży- 


podziękowanie. 
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czliwość mocarstw, lecz Adrjanopola 
odstąpić nie może, 

BERLIN, 11 sierpnia, (wł.) 
Z Konstantynopola donoszą kores- 
pondenci „Loc. Anz.* o rozmowie ich 
z wielkim wezyrem, w której w. we- 
zyr oświadczył, że jeżeli Europie za- 
leży na utrzymanie pokoju, to pozo- 
stawi Tureji Adrjanopol. „Gdybym 
nawet* oświadczył w. wezyr „dał 
rozkaz opuszczenia Adrjanopola, to 
armja mnie nie usłuchałaby. Stało- 
by się wówczas jeszcze gorzej, po- 
mieważ armja posunęłaby się w głąb 
Bulgarji*. 

Konferencja w Londynie. 

LONDYN, 12 sierpnia. (wł.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu konfe- 
rencji ambasadorów uchwalono weie- 
lić, w myśl żądań  Austrji, Koristę 
l przylądek Palos do Albanji, oraz 
zgodzono się na ustąpienie wysp mo- 
rza Egejskiego Grecji, Na żądanie 
Czarnogórza konferencja zajmowała 
się także ułożeniem północnych gra- 
nie Albanii. 


LONDYN, 12 sierpnia. (wł.) 
Wczorajsze posiedzenie konferencji 
ambasadorów było ostatniem. Dziś, 
Grey: w izbie-gmin wygłosi krótki po- 
gląd na przebieg prac konferencji. 

Sprawa albańska. 

RJEKA, 11 sierpnia, (p.) — No- 
tabl albański Kadrizmin-bej, który 
przebył w Skutari przez cały czas 
oblężenia, pisze w dzienniku chor- 
wackim „Wieczne. novine“; „Rządy 
przyszłego księcia albańskiego nie 
będą długotrwałe. Będzie on mógł 
uważać się za szczęśliwego, jeśli u- 
niknie śmierci od kindżała. Albań- 
czycy są przekonani, że z chwilą o- 
trzymania własnego księcią zaczną 
korzystać z bezgranicznej swobody 
że nie będą ulegali żadnym prawom 
i nie będą płacili żadnych podatków. 

* Nowy rząd albański nie zdoła zapro- 
wadzić ładu w kraju*. 
Malissorowie przeciw Czar 

nogórziu, 

VALONA, 12 sierpnia, (wł.) 


— 


Do 


Skutari przybyli przywódcy szczepów. 


malissorskich celem założenia prote- 
stu przeciwko przyznaniu przez kon- 


ferencję londyńską miast Hoti i: Gru-- 


di Czarnogórzu. Szczepy te oświad- 
czają, że nie godzą się na należenie 
do Ozarnogórza i grożą powstaniem. 
Powstanie w Macedoniji. 
WIEDEN, 11 lipca, (wł.) — Pi- 
sma donoszą, że w Macedonji przy- 
gotowuje się powstanie. 200 tysięcy 
mieszkanców usiłuje napaść na po- 
sterunki serbsko-greckie, macedoń- 
czycy bowiem niezadowoleni są z 
obecnych warunków pokojowych. 


Załagodzenie nieporozumie- & 


nia. 
PETERSBURG, 12 sierpnia (wł.). 
Nieporozumienie między Francją a 
Rosją zostało załagodzone, Według 


informacji, ` pochodzących od. osób. 


zbliżonych do tutejszej ambasady 
francuskiej, zatarg francusko-włoski 
Jest bardzo poważny. 


Telegramy. 


Howy poseł. 
PETERSBURG, 11 sierpnia. (wł.) 
Poklewski-Koziełł mianowany zosta- 
nie posłem w Bukareszcie, na miej- 
sce Szebeki, który otrzyma, wyższe 
stanowisko. 


Echa rewizji. 
PETERSBURG, (wł), 12 sierpnia, 
Bawiący obecnie na kuracji w Ma- 
vjenbadzie poseł H. Święcicki, wy- 
słał telegraficzną skargę na gwałt 
dokonany, do prezesa rady mini- 


strów i ministra spraw wewnętrz- 
nych, domagając się zwrotu zabra- 
nych mu broszur, 
Wykup ziemi od niemców. 
POZNAŃ, 12 sierpnia, (wł) — 
Gazety niemieckie donoszą, że Kup- 


. fakt. 


NOWY KURJER ŁÓDZE! — 12 sierpnia 1918 r. 


FE 184. 


czak nabył od niemca posiadłość 3 dowania z Biaritz do Bremy, prze- szych nacjonalistów, odznaczając się 


tysięcy morgów za cenę 180 tysięcy 
marek. 

POZNAŃ, 
Antoni Szaskowski 
Papo Ignacowo obszaru 
gów. 

Majątek ten od kilkudziesięciu 
lat był własnością niemców. 

POZNAŃ, 12 sierpnia, (wł). — 
Podana przez „Posener Tageblatt“ 
wiadomość, jakoby posiadłości za- 
przepaszczone swego czasu przez 0- 
sławionego Taczanowskiego, przeszły 
na własność komisji kolonizacyjnej 
jest nieprawdziwa. 

Horyń, Jerki i Katarzynowo znaj- 
dują się dotychczas w posiadaniu 
księcia Weimerskiego. 

Na karę śmierci. 

CHARBIN, 11 sierpnia. (P) Mie- 
szany sąd rosj jsko-chiński skazał na 
karę śmierci czterech, a na ciężkie 
roboty 6 chunchuzów, których w czer- 
wcu aresztowała rosyjska straż po- 
graniczna na stacji Pogranicznaja. 


Dżuma. 

ASTRACHAN, 11 sierpnia. (P) — 
Na stepie kirgiskim w uroczysku 
Dżamatui Tubek zmarło 6 kirgizów 
z oznakami dżumy. r 

Dyplomaci w Krakowie. 

KRAKOW, (wł), 11 sierpnia. 
Markus Herrera ambasador amery- 
kański w Wiedniu, oraz poseł repu- 
bliki argentyńskiej Heros zwiedzili 
dzisiaj Wawel i groby królewskie, 
oraz inne pamiątki polskie. Wieczo- 
rem byli w teatrze. 

Bezrobocie w Medjolanie. 

MEDJOLAN, 11 sierpnia (wł.) — 
Olbrzymie zgromadzenie strajkują- 
cych robotników uchwaliło rezolucję 
przeprowadzenia strajku generalnego, 
lecz ceutralny zarząd związków To- 
botniczych rezolucję tę odrzucił, i u- 
znał strajk za zupełnie udany. 

MEDJOLAN, (wł), 11 sierpnia. 
Olbrzymie zgromadzenie strajkują- 
cych robotników uchwaliło rezolucję 


12 sierpnia, (wł.) — 
nabył majątek 
1050 mor- 


przeprowadzenia strajku . generalne- 


go, lecz centralny zarząd związków 
robotniczych rezolucję tę odrzucił, 
strajk należy uważać za zupełnie u- 
dany. 
Bezrobocie w Hiszpanji. 
MADRYT, 11 sierpnia, (wł.) Ro- 
botnicy przyjęli projekt zredagowany 
przez ministra spraw wewnętrznych 
w celu załagodzenia sporu z praco- 
dawcami, wobec czego strajk zosta- 
nie niebawem zakończony. 
MADRYT, (wł), 12 sierpnia. Strajk 
robotników w przemyśle włóknistym 
można uważać za ukończony, gdyż 
przeszło 80 proc. robotników zgłosiło 
się już do pracy. i Ut 
Rząd a choroby weneryczne. 
LONDYN, 11 sierpnia (p:).—0d- 
powiadając na interpelację w izbie 
min Asquith oświadczył, że rząd 
postanowił zbadać sprawę przyczyn 
rozpowszechniania i sposobów lecze- 
nia chorób wenerycznych. 
= Skon ambasadora. ą 
BERLIN, (wł.), 11 sierpnia. Zmarł 
tutaj ambasador brazylijski na para- 
liż mózgowy, którego nabawił się 
podczas bytności na manewrach 15 
czerwca. Poddał się on w końcu o- 
peracji, która tylko przyspieszyła 
śmierć. 
Wybory do rad generalnych. 
PARYZ, 11 sierpnia (wł). —Za- 
kończyły się wybory do rad general- 
nych. Konserwatyści i "nacjonaliści 
stracili 52 mandaty i postępowcy 25, 
zyskali zaś: lewica republikańska 12, 
radykałowie 49, socjaliści republi- 
kańscy mandaty. 
Ukarani plotkarze. 


PARYZ, 11 sierpnia (wł.).—Spra-, 


wa niemca Schnejdra, która miała 
wywołać znane demonstracje antinie- 
mieckie w Nancy, znalazła wyjaśnie- 
nie w sposób następujący: żonie 
Schnejdra śniło się, że napadniętą 
została przez francuzów i doniosła o 
tym śnie mężowi, który rozgłosił go 
między pobratymcami, ale" już jako 
Schnejdrowie na mocy decyzji 
władz francuskich- wydaleni będą z 
granic Francji. 
Z lotnictwa. 

BREMA, (wł), 12 sierpnia. 
Francuski lotnik Seguin dokonał 
śmiałego lotu. Przeleciał on bez lą- 


strzeń 1,800 kilometrów. 
Proces przeciwko Sleza» 
kowi. 

MONACHJUM, (wł.), 12 sierpnia. 
Prokuratura państwa wytoczyła pro- 
ces znanemu śpiewakowi  Slezakowi, 
który przed kilku dniami na jeziorze 
Tegernsee doznał wypadku, podczas 
którego zginął towarzysz jego, Sturm- 
feld. Stwierdzono, że łódź, na której 
obadwaj udali się na jezioro, nie od- 
powiadała przepisom policyjnym, na 
co zwrócono uwagę Slezaka, który 
pomimo to wyjechał nią na jezioro. 

Pożar w kinematografie. 

GANDJA, (Hiszpanja), 12 sierp- 
nia, (p.) W kinematografie wybuch- 
nął pożar. Podczas paniki poraniono 
40 osób, a z nich 14 bardzo ciężko. 

Pożar w ambasadzie. 

KONSTANTYNOPOL, 11 sierpnia, 
(wł) Pozar, jaki wybuchł wczoraj o 
godz. 10 w pałacu ambasady fran- 
cuskiej, wyrządził poważne szkody. — 
W chwili wybuehu pożaru odbywało 
sią przyjęcie. Ogień tak szybko się 
szerzył, że z strudem udało się wy- 
prowadzić damy z płonącego gma- 
chu. Członkowie ciała dyplomatycz- 
nego zabrali się do ratowania i tylko 
dzięki ich odwadze ocalała część ar- 
chiwum. 

Zniszczenie karawany. 

LONDYN, 12 sierpnia, (wi) — 
Z Aden donoszą, że tomaliści znisz- 
czyli karawanę wielbłądów, która na- 
leżała do anglików. Rząd angielski 


„opracowuje plan ukarania grabież- 


ców, i 
Rewolucja w Chinach. 
SZANHAJ, 11 Łój M) — 
Wojska rządowe stoczyły walkę z 
powstańcami pomiędzy Szanhajem i 
Wuzunem. Powstańcy cofnęli się do 
Wuzunu. Oczekiwany jest atak wojsk 
północnych, poparty bombardowa- 
niem z okrętów wojennych. Pozycje 
powstańców są nader rozciągnięte. 
Towarzystwa żeglugowe powiadomio- 
no o możliwości bombardowania. 
Cena na głowę Sunjantsena. 

TOKJO, 11 (8)—(P.) Policja nie- 
zwykłą opieką otacza Sunjantsena i 
Chuansina, za zabójstwo których, we- 
dług pogłosek wyznaczono znaczną 
nagrodę pieniężną, 

Korespońdeztowi gaz. „Nizi-nizi * 
Sunjantsen oświadczył, że przybył do 
Tokio w celu naradzenia się że swy- 
mi przyjaciołami japońskimi o przy- 
szłych sprawach Chin. 


Stany Zjednoczone i Meksyk. 
NOWY JORK, 12 sierpnia. (wł.) 


„Wiadomości z Meksyku nadchodzą 


bardzo skąpo z powodu niezwykle 

ostrej cenzury telegramów i pism. 

Nawet depesze poselstw obcych państw 

nadc hodzą ze znacznem opóźnieniem. 
Zgon Pichny. 

KIJOW, 11 sierpnia. (P.) Umarł 
tu nagle na anewryzm serca członek 
rady państwa, Pichno. 

(Dymitry, syn Jana, Pichno, b. 
profesor uniwersytetu kijowskiego, 
był przez długie lata redaktorem po- 
lakoże rczego pisma„Kijewlanin* Prz ed 
czterema laty mian owany został człoa- 
kiem rady państwa, w której, oczy- 
wiściĝ należał do partji najskrajniej- 


jednak byłe słaba i kurs 


szczególnie krańcową nienawiścią do 
narodu polskiego, Przyp, red.). 


Dział handlowy. 


Berlen, 10 sierpnia. 

Po dniach korzystnych dla spe- 
kulacji giełdowych, nastąpiło w pią- 
tek nieznaczne osłabienie, a naza- 


jutrz w sobotę, zaznaczyła się już 


nawet tendencja zniżkowa. Nastąpi- 
ło wprawdzie zawarcie pokoju, ale w 
tó miejsce na horyzoncie politycznym 
ukazują się inne komplikacje, które 
znowu wpłynęły  zwodniczo na 
giełdę, mianowicie niezałatwiona spra- 
wa Adrjanopola i spór pomiędzy Sta- 
nam izjednoczonymi a republiką mek- 
sykańską. 

Na giełdzie berlińsktej tendencja 
ulegała ciągłym zmanom, na ogół 
częściowe 
doznały małej zniżki. Obrót był nie- 
wielki. 

Na giełdzie londyńsktej wśród podo- 
bnych objawów spadły kursy nieomal 
wszystkich ważniejszych papierów 
wartościowych z wyjątkiem akcji po- 
łudniowo afrykańskich kopalń złota. 

Na giełdzte paryskiej położenie po- 
lityczne na Bałkanach oceniano rów- 
nież niepomyślnie, wówczas nawet o 
wysyłaniu wojsk bulgarskich przeciw 
turkom i z tego powodu kursy spa: 
dły na całej linii, 

Na giełdach wiedeńskiej i peter- 
sbursktej spekulanci . zachowywal 
wstrzemięźliwość i obrót dla braku 
zainteresowania był niewielki. Giełda 
petersburska jednak stosunkowo trzy- 
mała się silnie. | 

Na gtełdzuw zbożowej w Berlinie 
tendencja była bardzo słaba w związ- 
ku z doniesieniami o bardzo pomyśl- 
nym stanie zasiewów i widokach 
żniw w Ameryce i w Niemczech, đa- 
lej z powodu sprzyjającej wciąż po- 
gody, zniżonych ofert, z Rosji i im- 
portu wielkich ilości zboża do Eu. 
ropy. 
"później nastąpiła mała poprawke 
gdy kupcy poczęli okazywać większe 
zaintereso wanie. 


Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono:-9 sierp. 8 slerp. 
Bankn, austrj. za 100k. 84,65 m. 84,65 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,95m. 214,95. 


Ceny zboża. 


Z dnia 9 sierpnia (za 1000 klgr. w 
markach), 

Pszenica  Zyto Jęczmień Owies 
Szczecin 180-198 148-162 150-162 
Poznań 194-198 158-159 140-155 156-158 
Wrocław 202-204 158-160 144-147 156-169 


Odpowiedzi Redakcji. 


Tow. dła u ia emigracji žy- 
dowsktej, Podziękowanie kwalifiwuje 
się tylko do działu płatnych ogło 
szeń. 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławskiej 
(prof, Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszuy nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, £—6 pp, w, nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elektr. świetlne, 2802—7 


Niniejszym podaję do wiadomości Szanownej Klijenteli, że swoją 
Wykończalnię (Apreturę) Towarów Bawełnianych i Półwełnianych 
przeniosłem z ulicy Zawadzkiej Nż 5, 


na ul. Dzielną Nr. 75, 


gdzie też przyjmuję towary do apretur 
Dla wygody jednakże swej Sz. 


i dekatyzowania. 
lijenteli przyjmować będę i nada 


w domu przy uł. Zawadzkiej Me 5, towary do dekatyzowania lec 


wyłącznie 


W Magazynie Kapeluszy „Gustawa*, 


mieszczącym się od frontu. 


Zwracam przeto uwagę Sz, Klijenteli, że odpowiadać będę za towar tylko 
wtedy, jeśli oddany zostanie do dekatyzowania kd EC „Gustawa 


a nie w nowotworzonej w tymże domu przy ul. Zawadz 


nieznanej mi 


ej Ne 5 (w oficynie) 


innej Dekaturze, 


z którą nio nie mam wspólnego. 


Wykończalnia (fipretura) Towarów Bawełnianych i Półwełnianych 


W. Drozdowski 
Dzielna 75. 


i 
f 
4 
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W SIECI 
MĘTÓW PARYSKICH. 


Wesoło i szczęśliwie przepędzał z rodziną 
kapitan Piotr Valin lato w swej uroczej willi, 
lecz niestety, wkrótce otrzymał rozkaz udania się 
do Marocco dla uśmierzenia powstania Mara- 
mitów. 

Ze smutkiem wieść tę przyjęli wszyscy do- 
mowi, a zwłaszcza żona, bawiący na urlopie brat 
jego Jakób i ukochana ich pociecha maleńka Ma 
rja Laura. ma 

Z niecierpliwością oczekiwano powrotu Ka- 
pitana Valin; gdy wtem, Jakób otrzymuje smutną 
wiadomość, że braż jego został zabity podczas 


ataku Marabutów, i nawet ciała na polu bitwy 


nie mogli odnaleźć. 

Nieszczęście to tak silnie podziałało na zdro- 
wie kochającej żony, że' wkrótce umiera, błogo- 
sławiąc córeczkę i powierzając ją opiece brata 
męża, Jakóba, 

Maleńka Mania została zupełną sierotą tem 
więcej, gdy urlop porucznika marynarki Jakóba 


|. MANTINBANDA 


w Łodzi, GEGIELNIANA Ne 47 (róg Wschodniej) 
Me. telefonu 24-28, 


Zapisy na następne _półrocze. przyjmuje z z? SO" 
kancelarja do 14 Sierpnia r. b. we Work ksz , DYREKCJA 


PeT p 


NOWY KURJER ŁODZKI — 12 sierpnia 1913 roku. ; 7 


skończył się wobec czego zmuszony był dziew- 
czynkę umieścić na pensji. 

Gdy nadeszła ciężka chwila rozstania wuj 
Jakób wręczył Mani medaljon mówiąc: „To jest 
tatuś i mamusia, módl się za nich dziecko*, 

Smutne dni nastały dla biednej sieęrotki. Bo- 
jaźliwej i słabej natury, stroniła od swawolnych 
i często złośliwych koleżanek a niesprawiedliwość, 
nauczycielek, sprawiała ból jej dziecięcej du- 
szyczcę. 

Nieraz w nocy, podnosiła zmęczoną główkę 
od łez zroszonej poduszki i spalonemi od gorą- 
czki usteczkami, Boga o smierć prosiła. 

W końcu życie w pensjonacie stało się dla 
niej prawdziwą męką, aż pewnej nocy uciekła, 
kryjąc się w ciemnych ulicach Paryża. 

Nad ranem zmordowana i przeziąbła zasnęła 
twardo pod murem jakiegoś domu tak, iż nie 
-czuła nawet, że jakiejś ręce zdjęły z niej palto, 
ściągnęły medaljon i w końcu podniosły ją z zie- 
mi, wniosły do jakiejś jzdebki i tam złożyły na 
podłodze. Ręce te należały do zwykłego złodzieja 
szantażysty Edmunda, który po okradzeniu dziec- 
ka postanowił na jakiś czas oddać je do znajo- 
mego szewca, pijaka, licząc, że może zrobić na 
tem interes. 

Marja, obudziwszy się, ujrzała obok siebie 


nem szczepieniu 
Egzamina rozpoczynają się 
|) czątek lekcji 20 Sierpnia. 


i P wszelkim wymeganiom szkolnej hygjeny. 


vy; 23 ATE BE rr" 


dy i Czwartki od godz, 7-9 wiecz., a od 14 Sier- 


pnia r, b., aż do rozpoczęcia lekcji codziennie 
me ykłady rozpoczynają się 
rześnia r. b. o godz. 8 wiecz. Kończących 


© tej samej porze. 
1 Września t 
dobrze kursy 


l jący Kursami I. MANTINGAND. 


| 


Akuszerka-masażystka 


LYDIA SCHINDLER 


odznaczona złotym medalem w Warszawie 
i poleca się Sz. Paniom w stabości 
zapewnia troskliwą opiekę i udziela porad. ABY Piotrkowska 131 sig 


I fizjologiczne 


i w £kodzi 
i ul. Srednią 20, róg Solnej 


IE pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 
Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 


Lj 


przemysłu włókiennego. 
Analizy produktów spożywczych, 


25.  * * 


im 


eT Włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy, 


IT 
L (Udzielanie porad od godz, 4 do 8 po poł.) gl 
] W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. sil 


fil 
in 


oleca się na posady. Zarządza 


Sese SeSe SE SE SASE5EśCSE a) 8 a n EAER NEY Ewę 
a 
mu 


Laboratorju. choco teren 


il „Zjednoczonych chemików” 


Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t. d.) U 


Bluro porad technicznych dla przemysłu U) 


w Zgierzu 


s- skim adm FB 


rektora szkoły od 10-ej do 1 pp. 
Pai er a ven aadi 


merry T A s D A WE 


h 


Lapi R 


8 
WSZĘCHŚWIATOWE 
LECZNICZO - ZIOŁOWE 


7 MYDŁO HERBA | 
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WIERZSĘ, PRYSZCZE i WSZELKIE 
NIECZYSTOŚCI SKÓRY 
USUWA NAZAWSZ 
Sprzedaż w aptekach 
i w skład. apt. 
Zupelne wylsczanie!! 


pg PRAWDZIWY TYLKO W PH- | 
DELKO s PLOMBĄ ROS. PAŃSTW, | 
KOMORY CELNEJ, -m4 4 


| DLA SZYBKIEGO, WYGODNEGO | 
| i NIEBOLESNEGO WYLECZENIA 


poleca się świece 


ANUZOL. 


aj lost to srodek wypróbowany, Gziała- D 
Mocy dobroczynnje t uznany przez £ 
( lekarzy ła noilepszą 
Pudatko A rb. 75 kop. 
Du mibrcio we wszystkich 
itefszęch nyteksch 1 akie 
A daco miten bio aptecznych 


mm nA M 


| (ils Shaha Tada Anisha 
i. L. ABA w Łodzi 


Zielona 8, dom W-go M. Pinkusa. Telefon 29-33. 


Kancelarja zawiadamia osoby zainteresowane, że rozpoczęto przyj- p 
mowanie próśb codziennie od 11 do 2-ej po poł > 
i niedziel. Do podania koniecznić winay być dołączone: a) Metry- 

f ka b) Swiadectwo pochodzenia e) Swiadectwo lekarskie o powtór- 
y. 

15|28 Sierpnia a por | 


Nowy loka} urządzony odpowiednio na szkołę i odpowiada 


7-klas. Szkoły Handlowej 


niniejszym zawiadamia, że egzamina kandydatów do $ 
J klas wstępnej, I, II, II, IV i V-ej zaczną się 26 sier- 
|| pnia, Podania składać można codziennie na ręce dy- 


== + 


mieszka obecnie na ul. Prze» 


jazd 8, front, Ipiętr. Tel. 17-14 B p” f 
Godziny przyjęć od 9 1 pół do 11 ra- 0 eS aw 0ń 
no i of 6—5 wiecz 


Doktór 


Mk FLOYN-ZAK 


powróciła. 
Dr.L, Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2. 
Telefon 18-59 : 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Sałvarsanem „Brlich-Hąta 606 
p14" wśródżylnie. 
Leczenie ełektrycznością i masa- 
żem wibracyjoy m 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano iod 
4—9 po pot, panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Dentysta 


$. Rakiszski 


ułomnego, a jednak sympatycznego chłopca lat 
16-tu, imieniem Ludwik, też sierotę jak ona, dla 
którego odrazu poczuła sympatję. 

Ciężkie dni nastały dla naszej sierotki, nowy 
jej opiekun zmuszał do pracy nad siłę, a będąc 
często pijanym bił ją nawet a zwłaszoza garbus- 
ka, który stawał w obronie dziewczątka, 

Pewnego razu otrzymano w Paryżu wiado- 
mość, że kąpitan Valin żyje, uciekł z niewoli i po- 
wraca do kroju. 

Wsponiałą owacją przyjęli rodacy dziełnege 
kapitana, lecz Valin z rozpaczy po stracie uko- 
chanych, dziękując paryżanom za ich tak wznio+ 
słe przyjęcie, myślą był przy zaginionem dziecku, 
i kiedy nareszcie dostał się do domu, ogłosił 
w pismach wyznaczając 25,000 franków nagrody 
za odnalezienie dziewczynki. 

Wkrótce po tem ogłoszeniu kapitan Valin 
otrzymał łst ze słowami: „Proszę przyjść na plac 
Orleański, córka pana żyje i za oznaczoną na- 
grodą będzie mu zwrócona. 

Nie namyślając się kapitan poszedł na miej 
sce wskazane. 


(C. d. n). 


© 

Dr. B. Rejt 
SREDNIA 38 5. 
Bp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Ehrlich-Hata „606% i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kana" 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć 
w czasie letnich miesięcy tylko od 
4-ej do 8-ej wiecz, w niedziele od 
10-ej do 2-ej po poł. 
Dla W Pań: osobna poczekalnia. 


mysłu 


oprócz sobót 


Doktór 


W. Gajewicz 


wyjechał. 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „600 
i „914* Leczenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska I2 
obok teatru Selina. 


r1225—8 


„ Franciszek KOZIOKKIEWICZ ce.zażdegeo dog mt otot 


(senior) 


Doktór med. 


Choroby uszu, nosa, gardia 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


mr. telefonu 32—682, 
Przyjmuję do 11 rano i 4—7 po g 


G. Taksyn 


Akuszerka-felezerka-masażystka mie- 
szka obecnie Mikołajewska 37 mieszk. 
I Rosenthala tel. 28-66. 


Dr.L. Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wieca. Dla pań od 4—5 po południu 


Lęekarz-dentysta 


A. Cenzar 


mieszka obecnie 


LY R |, mieszka obecnie: ul. Zielona 6, 2 
1 7 ty dom W- tego Auerbacha- H'elet. 16-37. ul, Piotrkowska 82. 
wł 1123-5 Telef. 27-37. 1122—150 
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8 ` NOWY KURJER ŁÓDZKI — 12 sierpnia 1913 r. 


Teatr. Teatr. 


„QAZŻA” y 


s 


róg Głównej i Piotrkowskiej. ;, 
Po gruntownem odnowieniu i zastosowaniu całe- S 
go szeregu ulepszeń technicznych i udogodnień dla 


ui. Otwarty został teatr Oaza 


ności, 


ME 13% 


Od dziś do piątku włącznie wielka sensacja! Między innemi 


== ASTA NIELSEN "4 


wszechświatowej sławy artystka w sensacyjnym wstrząsającym dramacie w 4 wielkich częściach 


Ofiary alkoholizmu Gz io 


Potężna gra wielkiej artystki, stawia obraz w rzędzie najlepszych arcydzieł sztuki kinematograficznej 
Pozatem arcyzabawne komedje wywołujące nadzwyczajną wesołość. Ceny miejsc popularne. 1 


zemplarzy wspaniałego albumu 


„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5B.DO. 


raf ul. Zachodnia 37. 


sd: peT 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 
NOWOSC: NOWOSC! 
Zygmunt Wasilewski 


Myśl przebudowy 


Rozmowy z młodym przyjacielem. 
; Jest to jakby program szerokiej działalności wychowawczo- 
„| politycznej, mającej na celu przyobrażenie narodu i wzbogacenie 
j jego moralnego oraz materjalnego dorobku, skreślony -świetnym 
stylem i odznaczający się zarówno niezwykłą przenikliwością sądu 
jak i trafnością wskazań Cena rb. 1.20 


Foerster. Fr. W., prof. dr. 


Wychowanie człowieka. 


Książka dia rodziców, nauczycieli i kapłanów. 


Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego peda- § 
goga współczesnego stanowi niejako encyklopadję wychowawczą, 
niezbędną w każdym domu. Przełożone i opatrzone przypisami pol- 
skimi przez prof W. Osterloffa, obejmuje około 650 stronie tekstu 
większego formatu. Cena rb. 3.50 w opr. 4.20. 


Antoni Potocki. 


Polska literatura współczesna. 
(Tom I 1860—1890), Tom Il (1890—1910). 

Dzieło niniejsze | zostało nagrodzone przez Kasę im. Mianowskiego 4 

z lnduszu im Pileceiego jako praca „ku pożytkowi publicznemu 

"o" uxiem ogloszana” 1 nm 

Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czyta 

się nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak dzieło, stanowiące sa- 


mo w sobie cenny nabytek literatury pięknej w najlepszym stylu 
Cena za 2 tomy rb. 5, w opr rb. 6.60. s 


782—2 Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


S. Krukowskieg06 


WARSZAWA, Przejazd 5. Zapisy uczenio codziennie. Począ- 
tek wykładów 1j14. Września. Egzamin dla eksterni we Wrześniu, 


2. r1224—10—1 
LIPOWA Nr. 12. 34 LIPOWA Nr. 12. 


Codziennie od godziny iQ=ej rano do il-ej wieczorem otwarte. 


Panoptikum Muzeum 
EHRLICH-HATA 


PREPARAT BRE PREPARAT 


1 


i największe w Europie 
anatomiczne 


Ten nadzwyczajny środek leczniczy i jego doskonałe skutki są w Łodzi 
pokazane. Przychodźcia patrzeć i podziwiać, Człowieku, ucz się poznawać 
PERONÓW RAN 0 


Wa wtorki i piątki anatomja otwarta wyjatkowo BLA PAŃ. 


Wejście do panoptikum 15 kop, do muzeum anatomicznego £5 kop. 
obydwuch razem 25 kop., dzieci i żołnierze f0 kop.. r122-10 
Właściciel K. Stefan. 


Wydawca: Ńmtoni Książek 


jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


NAPOLEON 


SaR 


fiegjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


GEE Około 500 illustracji. "= 


Cena księgarska rb Ii, prenumeratorzy 


Album obejrzeć można w administracji „Kurje- 


Piegi, opaleniznę, plamy, pry 
szcze, wągry usuwa radykal- 
nie i udelikatnia cerę 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 

Żądać tylko w składach ap- 

tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


Mloda panienka 


oszukuje posady w kantorze 
ub sklepie. Oferty sub, J. H. 
składać w administracji „Kur- 
jera. 2970—38 


Ważne òla Pañ! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KARTOWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N: 28-01 


Poleca Szen Paniom w Łodzi | okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenie (Manieur) czyszczenie paz- 
nokci tarbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres karstwa wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem Wyuczam upinania naj- 
nowszych tryzur w 5 lekcjae 

Abonament na miejscu i w domach. 


Doktór 


Ludwik Pinkus 


choroby płue 

powrócił 
Spacerowa 13. od 4 do 6 tel, 31-52. 
i FAQE — LET m PZ Z O — w EZ ZZA 


LECZNICA 


Nra R. Słeinberga 


Benedykta Me 3 telefon 22-52 
Oddziały: Ortopedyczny, Roeant- 

genologiczny, Swiatło-leczniczy ielek 

tryczny, 

Skrzywienia kręgosłupa, choroby 

kości, mięśni, chorobyn erwowe ete. ) 

Godziny przyjęć 10—12 i od 4—7. 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


przeprowadził się na ulicę 
Średnią A: 3. 
Specjalista. chorób skórnych, 
wenerycznych i kosmetyki le- 
karskiej (włosy, twarz etc.) 


Przyjmuje od 8 i pół do 11i pół rano 
0d 4'j; do 9 wiecz. Damy od 4'|, —52/,. 


Edelist 


mieszka obecnie Piotrkow= == 


ska 58. 2916—3 


Doktór 


PERLIS 


powrócił. 


Doktór 


Leon Szayerowiez 


powrócił 
Rozwadowska M? 4. 
Telefon 10-66. 
Akuszerja i choroby kobiece, 
Przyjmuje od 4—7 po po południu, w 
Niedzieją od 10—12 po południu 


Dr. medycyny 


LEYBERG 


Wenuyczne, płciowe ! skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i Święta 
1 i 


od 8—1; 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna, 

Krótka 5, tel. 26-50 © 
Doktór 


Stanislaw LI WINSU 


przeprowadził się na ul. Piotrko- 
wską Nr. 87. Choroby weownętrz- 


ne, pluc i serca. 
przyjmuje w sierpniu tylko od 5—7 
po poł. N tel. 8-10. 


dr. D, Kelman 


powrócił. 


Choroby uszu, nosa i gardła 
10—12 rano; 5—7 po poł. 


Mixołajewska 4 tel. 16-00 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY ia NOSA 


3. Zielona 3. 
Doktór 


W.CUFRIEWICZ 


Choroby skórne i, weneryczne 


Przeprowadził się. mieszka obecnie 
Nawrot Mr. i. 


9—12 r. i 5—8 pp. 
Panie od 4—5 pp. 


"skrecja zapewniona. 


Ogłoszenia drobne: 


"=: mm TR m EEE O a - | 0 ANA M R 
kuszerka Milewska mieszka Pań- 
ska 6, dawniej Konstantynow= 
ską N49, udziela porad, niezamoż- 
nym ustępstwo, dyskrecja zapewnio- 
na, 2922—6—1 
kuszerka, PAŃSKA 8, przyjmuje 
panie chore, udziela porad, dy- 
er . 2942—5 
eble z 7 pokoi: Garderoba, łóżką z 
materacami, 4ualeta, otomana, 
jadalnia, gabinety, Pianina, gazowe i 
elektryczne lampy, maszyna do szycia 
z powodu wyjazdu zaraz tanio do 
sprzedania. Skwerowa 15 m. 9 
2988—10—1 
Nz potrzebny lub nakładacz- 
ka Wiadomość: w Administraejł 
„Nowego Kurjera Łódzkiego* Zachod= 
ia N 37. 
055500 sprzedania fortepian w 
bardzo dobrym stanie firmy Kern- 
topfa. UL Widzewska M 42,2-gie pięt- 
ro, front, mieszk, 5. 2982—2— 1 
ifyrzybłąkała się suka, mops, moren- 
gowata, uszy i ogon  obeięte. 
Odebrać można za zwrotem kosztów. 
Aleksandrowska X% 54. Michat Jański. 
2994—2—1 
potrzebny zdalny subjekt iryzjerski. 
J. Szarpański, Cegielniana 4 37. 
A. i 2902—1—1 
| CEN się duży pies, podpalany, 
ozon i uszy obcięte. Zgierska Ne 11 
u stro ża 2986—3—1 
anieńka inteligientna poszukuje 
jakiejkolwiek posady. Może być 
na wyjazd. Łaskawe oferty pod „J B” 
składać w adm. „Nowego Kurjera 
Łódzkiego”. 2981—2—3 
pPozeoa 50 młodych Tudzi szewców: 
wieś. Srebrna pod Konstantyno- 
wem; mieszkanie i życie na miejscu. 
S. Braun. 2989—3—1 
Kradziono książkę akcyżzową, książ. 
kę rachunkową z browaru An- 
stadta, bilet wojskowy na że Ogu: 
styniaka i różne inne rachunki, 
2962 —3—1 
gere am meble z czterech poko- 
jów okazyjnie tanio. Spacero- 
wa_27—6. 2973—8 
$$: koloniaino-dystrybucyjny do 
sprzedania. Marystńską 15. 


sA Do 
ublokator może dostać mieszkanie. 

» Zachodnia N 24—21, 29090—2—1 
ep w dobrym punkcie zo 
tanio do sprzedania. Piaseczna 

N 16 2985—2—1 
Z Konnsobory w różnych 
objawach ich dolegliwośsi (katar 


żołądka i kiszek, opetrokeje, zwroty 
owy; RZY. i p.) wskażę 
papkóke ra BALE, Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz- 
bowa 8 w Warszawie Bub „4drowie*. 
ZI 2 karty od paszportu, 
wydane z fabryki. ienera na 
imię Dwojry Kryształ i Zizel Lewko- 
wiez. 2983—1—1 
ia Ta książeczka wkładowa Wy- 
Łów przez 2 T-wo Wzaj. Kred. 
na imię Gustawa Saks. 2997—1 
y Aa portfel z dokumentam 1 
paszportem zagranicznym i legi - 
tymacją dziennikarską wydanemi na 
imię Henryka Szczyglińskiego. Zna- 
lazcę uprasza się 0 odniesienie ul. 
Widzewska 119. 2095—3—1 
Z” karta od paszportu, wyda - 
na z fabryki. Poznańskiegr na 
imię: Stefana Pietrusiaka, 2987—1 
A, 
Z karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki. Gustawa Beckera 
na imię Zygmunta Piątek. _ 2998—1. 
gingi paszport, wydany z gminy- 
Brażyca mała, aa | powiatu 
na imię Józefy Falczy ńskie .  2984—] 
aginął paszport, wydany z gmiuy 
Ł GOA! gub.kaliskiej na imię 
Józefa Bednika. 2996—3—1 


Buchalter-koraspondent 


(bankowiec) 


oważnej instytucji tutejszej, zakłada 
księgi handlowe, sporządza bilanse 

ekspertyzy i t. p. Przyjmie też stała 
prowadzenie ksiąg i korespondent, 
w godzinach wieczorowych. Dyskre*- 
cja zapewniona. Oferty piśmienne, 
sub: „Bankbuch* przyjmuje „Kurjer“ 
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